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Deny ogłoszeń
za wi-araz milime­
trowy przed 1 zloty 
w tefeście 50 gr., za 
tekstem  ^ógr- Ogło 
szenia tabelarycz­
ne 50 proc., a świg- 
teizne 2‘5 próc. dro­
żej. Drobne ogło­
szenia p j 10 prósz / 
D’.a pjszukojącycb 
pracy .5 gr. aa wy­
raz. Najmniej 1 zł. 
Za zastrzeżenie miejsca 

dolicza się 25%

Sosnow ice, niedziela 15 listopada 1936 roku.
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Dopływ wody do Madrytu zostanie wstrzymany
Wojska rządowe stawiają silny opór

M ADRYT, 14. 11. PA T. O statn i ko 
m un ikat m in isterstw a w ojny podaje: 
W ojska republikańskie podjęły  ofen­
sywę w celu zaatakow ania wojsk nacjo 
naustycznych na  froncie M adrytu. N a 
praw ym  skrzydle zajęto w szystkie 
przew idziane w p lan ie  objekty. N*e- 
Przyjacjel napróżno usiłował pow strzy 
mać nasze posuw anie się naprzód.

Po pojudniu  stoczono nad stolicą 
kjb>a walk pow ietrznych, w czasie kto 
i y - li strąciliśm y 4 sam oloty pow stań 
oze. K ifka innych zostało trafionych  i 
wy 'ofalo sic n a  sw oje linie.

M ADRYT, 14 11. PA T . M in is te r­
stwo w ojny ogłosiło kom unikat, w kto 
rym  donosi, że podjęty wczoraj k o n tr­
a tak , uwieńczony został powodzeniem 
.W ojska rządowe posunęły się naprzód 
o 4 km. w kierunku południowym  i po- 
łudrfow o-zach°dnim  oraz o 5 km. w 
kjei unku V illavarde- W  czasie w alk  
powietrznych strącono 8 samolotów 
powstańczych. Lotnictwo repub likań ­
skie straciło  3 apara ty . Dwom lo tn i.

ca udap> s ą uratow ać na spadochro 
na»“h. Dziś rano pow stańcy bombardo 
wali dworzec północy, w yrządzając 
pewne szkody. K om unikat podaje da- 
'e j, że do M adrytu powrócił na stałe 
m inister spraw iedliw ości. Inn i m ini- 
sliow ie odbyw ają częste podróże do 
stolicy. Duch w wojskach rządowych 
jest bardzo dobry.

J. I
Spec. chor. uszip, nosa  i g a r d ł a
przeprowadził się

na UL 3 MAJA 29, TEL. 6-22-22
9—117* I 3—67* po poł.

Mówiąc o sy tuacji, j a k ą  p an u je  °be 
cnje w Madrycie, gen. Que'ippe de Lfa 
n i pow iedział: .Wojska broniące Ma- 
d ru ty  nie m ają już żywności. W krótce 
pod tym  względem sy tuac ja  bodzie roz 
paczpwa- W krótce też przetniem y do 
pływ wody do M adrytu. Zobaczymy, 
jak stolica będzie m ogła się bronić bez 
ż y w n o śc i, bez wody, a wkrótce też bez 
am unicji.

M INISTRO W IE W R A C A J Ą  i)Q 
M ADRYTU.

LONDYN, 14. 11. O popraw ie sy ­
tuacji strategicznej wojsk rządowych 
• a  M adrycie zdaje się świadczyć fakt, 
ze coraz to nowi m inistrow ie p rzyby­
wają z W alencji do sloiicy. Dz’ś spo­
dziewany jest powrót prem iera  C a­
ballero.

Awantury w parlamencie francuskim
Prem. B łam ow i nie p o z w o lo n o  przem aw iać

PA RYŻ, 14. U . O statn ie posiedze­
nie- parlam entu  francuskiego, na  ki;ó 
rym  przeprowadzono debatę w spraw ie 
zarzutów podniesionych przez p rasę  
praw icow ą przeciwko mm. spr. wewu. 
Salengro, m iało przebieg wysoce burs 
Rwy i  obfitowało w wiele d ram atycz­
nych momentÓAY.

Półtoragodzinne przem ówienie de­
putowanego B ecquarta, k tóry  uzasad- 
no)ł in terpelację w spraw ie zarzutów 
przeciwko min. Salengra, ustaw icznie 
byle p rzeryw ane okrzykami na ławach 
lewicy i praw icy.

Szczególnie gw ałtow nie w ystąpili 
komuniści, k tórych przewodni oząey 
Ile rio t k ilkakrotnie przyw oływ ał do 
porządku.

Z koloi na  trybunę wszedł prem ier 
Blum, którego jednak p raw ica  nie 
chciała dopuścić do głosu, dom agając 
się aby zabrał głos sam min. Salengro 
oskarżony jak  wiadomo o dezercje p o d ­
czas w ojny św iatow ej. U staw iczne 
p rzeryw ania  i okrzyki nje pozwoliły 
prem ierow i przemówić, a  w pew nej 
chw ili padły  pod jego adresem  naw et 
siew a obelżywe. Niebawem doszło do o 
tw arte j bójki.

K dkunastu  deputoAvanych socjali­
stycznych rzuciło sję w stroną dej fu to 
wanych praw icow ych i wśród niesły-

W krótce w kinie „Zagłębie”

c in n e j w rzaw y doszło do s ta rc ia  mię 
dzy przeciw nikam i politycznymi- P rze 
w odniezący  zmuszony był przerw ać po 
s'edzenie.

Y
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CHOROBY W EW NĘTRZNE i Dzieci

Będzin
uh K ołłąta ja  43, tel. 71.78.0.

Gfodz. przy jęć: 9 — 11 i 17 -  19. 
A systent szp ita la  Starozakonnych w 

W arszaw ie rozpoczął przyjęcie 
chorych 

LAM PA KW ARCOW A

P R Z Y C H O D N I A

L E C Z NI C Z A
chorób wenerycznych I skór. „Pomoc" 

SOSNOW IEC, SIEN K IEW ICZA  17-a

Czynna: 11-1 i 5-8 pp., w św ięta: 11-1 
W izyta 5 złotych.

Karambol pociągu z taksówką
pod Gołonogiem

Dwie o s o b y  zabite, trzecia c iężćo  ranna
,W czoraj o godz. 4 po po[udniu nu 

p fzejezdz 'e  kolejowym pomiędzy Go- 
lonogiem a Strzem ieszycam i wydarzy­
ła się mrożąca krew w żyłach katastru  
fa. która pociągnęła za sobą 3 o iiary  
w ludziach.

Szczegóły katastro fy  przedstaw iają  
sję następująco. Szosą w stronę Ząb 
kowjc zdążała taksów ka w której j e ­
chało trzy  osoby: J a n  W olny, szofer 
/am . w Będzinie, Podzamcze 53, G- 
Herszkowicz, zam. w Sosnowcu, u], 
p ro s ta  i Izrael R ajtm an , handlarz  
drzew a z Sosnowca.

W chwili, gdy auto znalazło się w 
pobliżu przejazdu  szofer u jrza ł nagle 
z boku pędzący pociąg osobowy, zdąża 
ją c y  z Ząbkowic w stronę Gofonoga. 
O zatrzym aniu  samochodu me mogło 
być mowy, pozostało jedyne wyjście, 
to jest ucieczka przed pociągiem.

Szofer zwiększył bieg taksówki, 
lecz nie zdołał uniknąć katastrofy- L J 
kom otyw a w padła na ty ł samochodu,

O G Ł O S Z E N IE
Zwiedz a jd ę  jak najliczniej

W Y STA W Ę 
Spółdzielczości Spożywców 

„S P O Ł E M‘‘ 
Sosnowiec, ul- Ż ytnia 10, 

Dom Społeczny.
O tw arta  od godz. 10-ej do 20-ej 

bez przerwy-

1

rozbijając go na miejscu. Cześć taksów 
ki koła parowozu wlokły na przestr/a  
ni kilkadziesiąoiu metrów. Obok toru 
kolejowego znaleziono zabitego szofera 
Wo}nego, oraz ciężko rannych: Her-
szhowicza i R ajtm ana. Herszkowicz 
nie odzyskawszy przytom ności zm arł 
w drodze do szpitala powiatowego w 
Będzinie, zaś R ajtm ana poddano o p e­
r a c j i .  Doznał on ogólnego w strząsu i 
lu-r kodzeń wewnętrznych.

Główną przyczyną katastro fy  jes t 
brak zabezpieczenia przejazdu kolejo­
wego.

W  tym  miejscu, jak nas inform ują, 
przed kjlku dniam i cudem tylko uni­
knął śmierci jeden z furm anów, który 
w osta tn ie j chwili zdążył zeskoczyć z 
w o-., u zaś koń jego został cześci°wo po 
t urbowany.

N0CZYNIQ
QLUMINIOWEtEMQUOlVIME

FORMY
♦  B L R S Z R N E  i C V N O W P N E

PRZLDMIOTV
,  ■ NIEZBEDNE-.GOSPODARSTWIE

ffEIAlDRCR
«< *. STEFAN KLIMASZEWSKI

Sesnewiec, Warszawska.8.Tel 611-90

Piękne w yroby alabastrow e 
Album y do fo tog rafii 

Teczki do listów
' i Duży wybór papeterii

A rtyku ły  toaletowe, kosm etjczne
W odę kolońską, pudry, i raz 

> [ M ateriały piśm ienne
poleca:

SK ŁA D M ATERIAŁÓW PIŚM IE N N Y C H  I DOMOWEGO UŻYTKU

A. G R J Ą D Z I E L S K i E J
przy ul. 8 Maja 14 w Dąbrowie Górniczej.



Na szpaltach pism
SYN LUDU WIEJSKIEGO

Sztandar chłopski" w artykule p. t. 
„Edward Śmigły-Rydz, Marszałek Pol
ski“ pisze m. in.:

„Pam iętny  to będzie d/.ieti w dziejach 
la d a  w iejskiego w Polsce, ten li) lis to p a ­
da 10.15 r. P ierw szy to bowiem raz. w c ią ­
gu ty.,iąca la t is tn ien ia  Polski — Syn Lu 
du W iejskiego otrzym ał z rą k  Głowy P ań  
siw a najw yższą szarżę wojskową, ja k ą  
Polska m a  do dyspozycji — hetm ańską 
ouławę m arszałkow ską.

I nie pochodzeniu z jak ie jś  pańskiej 
rodziny, me koligacjom  i pokrewim i- 
stwoin z m ożnym i rodam i, n ie  jak ie jk o l­
wiek p ro tekcji zawdzięcza Edw ard ńrai- 
gly-Kydz tę najw yższą szarżę wojskową i 
«ke dzisiejsze stanow isko W odza Naczel­
ni.-;r> A rm ii Polsk iej. Przeciw nie, urodził 

i rósł w w ielkiej biedzie i n iedostat­
ku. Ciężką więc ty lko  i żm udną p racą  — 

poprzez tru d  i znój od zaran ia  swej m ło­
dości — a o fia rą  w łasnej k rw i i ciągłym  
ryzykiem  życia, gdy  przyszła po te mu pc 
trzeba; zaś nadew szystko w iarą  w P o l­
skę ludow ą i spraw iedjiw oso społeczną 
oraz o fia rn ą  dla niej służbą, szedł on ku 
temu. aby  stać się m oralnym  W odzem Na 

rodu.
M arszałek Śm igły - Rydz w ielokrotnie 

już dał dowody, że posiada żelazną wolę, 
a i tw ard ą  rękę, k tó ra  każde warehol- 
stwo, każdą szkodliw ą d la  P olsk i niesub 
ordynację w zarodku zgnieść po trafi. 

Nie zaim ponuje m u n ik t hrabiow skim , 
czy książęcym  pochodzeniem, nie m a ją ­
tek je s t d la  niego m iernikiem  w artości 
człowieka, nie krzykactw o polityczne, czy 
ii 'ich tr zew nętrzny, a ty lko o fia rn a  p ra  
ca, p raca  i jeszcze raz p raca  — oto we­
dług M arzsałka Śmigłego — R ydza m ia 
ra, w edług k tó re j trzeba  m ierzyć w artość 
człowieka, gdyż On sam  osobiście wszyst 
ko tylko swej ciężkiej i o fiarnej p racy  
zawdzięcza".

Z KRAJU
POŻARY W LUBELSKIM.

W składach przędziw a Szaji A dlera w 
osadzie Izbica pow. krasnystaw skiego, 
w ybuchł pożar, który  objął wkrótce s ą ­
siednie dom y ,przy czym spłonęło fi do 

:nów m ieszkalnych.
\Y czasie, gdy w szystkie straże ognio 

wo okoliczne b ra ły  udział w gaszeniu po 
żarn , w ybuchł pożar na przedm ieściu No 
wa Osada w Zamościu. Pożar, dzięki a k ­
c ji ra tunkow ej mieszkańców i w ojska n i3 
przybra ł więkzzyeh rozm iarów .

Spłonął jeden dom m ieszkalny i m u 
ro cana łaźnia żydowska.

STRAJK  W PRZEMYŚLE DZIANYM  
W ŁODZI.

O negdaj w inspekcji p racy  odbyła się 
konferencja  w spraw ie zażegnania za ta r 
gu w przem yśle dzianym . W  toku konfe­
ren c ji — porozum ienia nie osiągnięto. 
Przem ysłow cy uzależnili podpisanie uinio 
wy od zm iany wysokości staw ek, co w y­
wołało kategoryczny  sprzeciw robotników

P o tej konferencji związki robotnicze 
■wołały zebranie delegatów  fabrycznych 
la k tórym  postanow iono proklam ow ać 

*4rajk w całym  przem yśle dzianym .
ra jk  m a 3ię rozpocząć w poniedziałek.

ŚWIĘTOKRADZTWO.
W kościele p a ra fia ln y m  w osadzie Wo 

-ów, pod Grójcem, dostali się do zakrystii 
łodzieje, k tó rzy  porozbija li puszki z o- 
u a ram i oraz zam ki w szafach i szufladach 
t  zak rystii i zabraw szy cenne wota, lich

■ze, kielichy, o rn a ty  itp., zbiegli.

W ogrodzie, w pobliżu plebanii, zn a le - 
ucno porzuconą przez złodziejów cześć 

skradzionych przedm iotów.

ZGON STEFANA GRABIŃSKIEGO.

Z m arł we Lwowie zuany  J i tc r a t  śp. Ste 
fan G rabiński.

G rab ińsk i urodził się w r. 1S87. P ierw  
szym drukow anym  jego utw orem  była  no 

wela „Szalona zagroda" (1903), w n astęp ­
nych rozw ijał w ybitny  ta len t w kierun 
ku  fantastycznym , idąc po lin ii P oeg r 
; Ew ersa.

Śp. S tefan  G rabiński był lau reatem  na 
grody Dt*»ackiej m ias ta  Lwowa.

O S K A R  S z l i - i e i EL i SYN
UL. PIŁSU&S IE JO 1

P R Z E T W O R Y  C H E M I C Z N E  
S O S N O W I E C TELEFON Nr. 61-881.

po cenach o b n i ż o n y c h  ze składa w Sosnowcu dostarcza:

A C ć Y O N
, ., ,-COMOL m*lyl«wy 98°/« (spirytus drzewny biały)
FORM A LINĘ 3S°/0 i 4is%
O C T A N  O ŁOW IU potrójnie rafinowany
S M O L Ę  D R Z E W N Ą  
WĘGćfcL D R Z E W N Y

Słabnie polskość na rubieżach
Znamienna uchwała zarzewiaków

iWażne rezolucje uchwalił ostatni® 
obradujący w Stanisławowie zjazd b, 
Gzionków Zarzewiaków i innych orga- 
njz&c-yj niepodległościowych. Rezolu­
cje te dotyczą

obrony polskości w Małopolsce 
Wschodniej, 

stwierdzają przytym, że czynnik pol­
skości na tych rubieżach kresowych 
słabnie ostatnio bardzo silnie. P o ­
szczególne punkty rezojucyj zwracają 
uwagę, że zgodne współżycie Polaków 
z Rusinami na terenie Małopolski 
Wschodniej nje może być oparte na 
rezygnacji z dotychczasowego stanu 
pogadania Polaków na z'emiach Mało 
połsk[ Wschodniej, — odwrotnie — 
stan posiadania Polaków7 wanien wr in 
ter. sie Państwa powiększyć się.

W związku z tym Zarzew’acy ape­
lują do władz, by ziemie, pochodzące z 
parcelacji dobrowolnej lub przymuso­
wej.

przechodziły wyłącznie w ręce polaków 
by kontynuowane było osadnictwo 
wojsko We na pograniczu pod opieką 
KOP-u oraz, by udzielano pomocy 
kulturalnej stowarzyszeniom polskim, 
działającym w terenach, gdzie przewa 
ża ludność ruską.

Rezolucje domagają s'ę, by stano­
wiska władz w Małopolsce Wschodniej 
obsadzane były miejscowymi ludźmi, 
znającymi lokalne st°sunki. Rezolucje 
to zostaną przedstawione przez specjał 
ną delegację Naczelnemu Wodzowi, 
Marszałkowi Śmigłemu-R-ydzowi, i p- 
premierowi, gen. Sławoj-Składkow-
sk-emu.

W czasie obrad obecny był na sali 
wojewoda stanisławowski, gen. P a­
sławski. Zjazd uchwalił wysłać depe­
sze hołdownicze do Naczelnego Wo­
dza, Marszałka Śmigłego-Rydza, wjce 
premiera Kwiatkowskiego i prezesa 
NIK., dr. Hełczyńskiego.

I

fvt/xy sx>6ie 5 ô xlC!\
W r a z ie  p r z o z ie b ie n ia .g o- j 
r aczki, ł a m a n ia  w  k ościach  
o d d a  Ci d o b re  usługLTabletki 
Togal s to su je  s ię  ró w n ie ż  w 
cierpieniach reu m aty czn y ch , 
a r t r e ty c z n y c h  i p o d a g r z e .  
Togal u śm ierza  bóle i p rzynosi 
ulgę w tych c ierp ien iach   -

Od Wydawnictwa
W ostatnich czasach uczyniliśmy poważny krok na drodze dalszych 

udoskonaleń w „Expresje Zagłębia", powiększając na niedzielę jego obję­
tość, wprowadzając ulepszenia techniczne, co nasi stali Czytelnicy napewno 
już stwierdzili z niemałym zadowoleniem. Nowe działy redakcyjne i podno­
szenie stanu technicznego pisma pociąga za sobą poważne wydatki, które są 
pokrywane tylko z kwot. wpłacanych przez Was, Szanowni Czytelnicy.

Wzrost poczytności „Expresu Zagłębia", który się zaznaczył w ostat­
nich miesiącach, napawa nas przekon niem, że znajdujemy wśród Was, Sza­
nowni Czytelncy, uznanie i że uważacie „Expres Zagłębia'4 za swego nie­
zawodnego przyjaciela. To nas upoważnia do zaapelowania do Was o pun­
ktualne wpłacanie prenumeraty, sami b«wiem dobrze rozumiecie, że istnieją 
zobowiązania, które administracja musj uregulować.

Mówimy Wam o tyin otwarcie z całkowitą szczerością, nie wątpimy 
bowiem, że apel ten nie zostanie bez rezultatów. Prosimy raz jeszcze na­
szych Prenumeratorów j Kolporterów o łaskawe i co rychlejsze wp£acan‘e 
zarówno zaległej jak i bieżącej prenumeraty. Ułatwi to nam należyte wy­
wiązanie się z obowiązków wobec Was, Czytelnicy „Expresu Zagłębia" 
i wpłynie dodatnio na dalszy rozwój pisma ku Waszemu zadowoleniu.

WYDAW NICTWO ,,EXPRES ZAGŁĘBIA".

Kwiat kartofla w butonierce
kie zdziwienie elitę francuską, lecz za­
proszenie brzmiało jasno i wyraźnie. 
W paryskich kwiaciarniach żądano 
głównie blado lilio w y ch  kwiatów ziem 

'maczanych.
Na zabawę królewską wszyscy 

przybyli z bukietami bezwonnyeh 
kwiatów. Wywołało f<> pierwszym ra­
zem dużo zażenowania, lecz 
najwięcej zadowolenia odczuwał mo­

narcha.
Odtąd na długi czas zwyczaj ten 

stał się obowiązkowy. Podczas pląsów 
partnerki ofiarowywały swym tance­
rzom najoryginalniejszy kwiat karto­
fli, który uszczęśliwieni partnerzy z 
dumą nosili w butonierce.

Kartofe dla szerokich warstw lud­
ności stanowią podstawowe, często je ­
dyne wyżywienie. Istniały "kresy, że 
ziemniaki były nieznane i tylko sprzy 
jające warunki rozpowszechniły ten 
zasadniczy pokarm ludu.

Gorliwym propagatorem konsumeji 
kartofli był król francuski Ludwik 
XVI. Władca Francji długo się zasta­
nawiał nad tym, jakby spopularyzo­
wać ziemniaki, szczególnie wśród ary­
stokracji. Po rozwadze ogłosił w za­
proszeniach na bal dworski następują­
cy dodatek:
, Należy zabrać dla o/doby kwiaty z 

kartofli".
W pierwszej chwili ogarnęło wiol-

Bądź człowiekiem
„Nie odczepnym groszem litości, 

lecz dostojnym czynem wesprzyjmy 
braci, czynem, któryby był ich i nas 
godny1* — te 8jowa z odsswy Żerom­
skiego, wzywającego o pomoc głod­
nym, na myśl się dzisiaj cisną, gdy zr.o 
wu społeczeństwo nasze staje wobec 
konieczności ratowania bezrobotnych i 
bezdomnych, zagrożonych nadchodząca 
Porą zimową.

Nie o filantropię tu bowiem chodzi, 
lecz po prostu o dopełnienie społeczno 
go obowiązku.

Jeśli jesteś jakkolwiek syty, odzia­
ny i dach masz nad gł°wą, winumeś 
przyjść z pomocą bliźniemu, który po* 
zbawiony pracy, głodny, obdarty > 
bezdomny, nadaremnie z losm swym 
się zmaga. Ofiara nasza ma być do­
browolna, ale moralne poczucie więzi 
społecznej czyni ją przymusowa.

Kto naprawdę czuje się człowie­
kiem, nie zabraknie go i w obecnej 
akcji P o m o cy  Zmowej na rzecz bezro­
botnych i bezdomnych-

Radź więc- człowiekiem i spełnij 
swój obowiązek!

K azim ierz  C zachow ski.

Masło z tytoniu
CIEKAW E DOŚWIADCZENIE.

In s ty tu t rac jonalnej up raw y  ty ton iu  W. 
Foreheim  przeprow adził ciekawe doświad 
ezenia z dobywaniem  oleju z nasion rośli 
uy tytoniow ej. W yrośnięto okazy rośliny  
pozostawiono n id k n ię te  aż do okresu pel 
nego dojrzeu ia  nasion. Ja k  wiadomo, 
chcąc uzyskać w ysokowartościowy liść ty  
toniowy, odcina się czub rośliny po odpa 
dnjęciu kwiatów. Olej uzyskany z nasion 
rośliny  tytoniow ej je s t tak  doskonały, żo 
w edług orzeczenia rzeczoznawców, nada je  
się dla celów konsum eyjnych bardziej niz 
d la celów tytoniow ych. Olej ten nie za wio 
ra  żadnych substaneyj szkodliwych, jak  
np. nikotyny.

In s ty tu t w Forcbheim  propaguje  obeo 
nie upraw ę tyijoniu d la  celów spożywczych 
W najbliższym  czasie oddany będzie pod 
upraw ę ty ton iu  dla w yrobu oleju około 
13.CKM) ha. W  ten sposób m inisterstw o apro 
wjzacji chce zaradzić coraz dotkliw iej w 
Niemczech odczuwanem u brakow i tłu sz­
czów jadalnych  — Niezadługo obywatele 
Rzeszy doczekają się m a rg a ry n y  z oleju 
tytoniowego „w niczem nie ustępującej 
masłu.*. Potem  poprzez G dańsk m arg ary n a  
pojaw i się, jako wyrób gdański, na p d  
skim  rynku , ja k  to m a mejsce już z w ielu 
ga tunkam i sztucznych tłuszczów, usiln ie 
w ostatn im  czasie propagandow ych na  
ry n k u  polskim.

Tylko m y się na  „masło** z ty to n ju  na­
brać nie damy.

• •_
•  •

Redukcje mężatek
NA WĘGRZECH.

W ęgiersk i prezes, rad y  m inistrów  o. 
św iadczył w parlam encio, że w galu zła­
godzenia kryzysu w ciągu  roku zwolnio­
ne będą w urzędach państw ow ych wazyst 
kie m ężatki, których mężowie posiadają  
,'»* ateezno dochody.

W  m iejsce zwolnionych z pracy męża 
ek p rzy ję te  będą inne osoby, n ie  posada 

jąee żadnych źródeł dochodów.

ANI JEDNO DZIECKO W POL­
SCE NIE MOŻE BYC GŁODNE,
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Msza żałobna w p ierw szą rocznic: śm ierci za  duszą
S. f p. 

z PACANO W SK ICH

Władysławy Tarasiewiczowej

I odbędzie się w kościele parafialnym  na Pogoni, dnia 20 listopada rb. o g. R) 
7-ej rano, o czym zawiadamiają krewnych, przyjaciół i znajomych L  

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _  M Ą Ż  I  R O D Z I  N A.

Kosy z zagranicy
Jeden z absurdów gospodarczych

Warszawska ajencja telegraficzna 
, Express'* komunikuje:

Ostatnio prasa codzienna (pisał o 
h m  i Expres Zagłębia". Przyp. Red.) 
P''śwęciła dużo uwagi importowi kos, 
zastanaw iając sją jednocześnie, d la­
czego dotychczas kosy nie są produ­
kowane w Polsce.

W związku z tym należy wyjaśnić,
fc

produkcja kos odbywa się ręcznie
<<j specjalnego gatunku stali. Najwięk­
szym producentem kos jest A ustria 
(P tyria), która jest również najwięk- 
szym dostawcą kos na rynek polski. 
Zbędnym byłoby nadmieniać, iż co- 
rocznie sprowadzane są do Polski ol­
brzymie ilości kos za bardzo poważne 
kwoty.

W  swoim czasie huty śląskie wy­
stąpiły z inicjatywą produkowania 
kos w Polsce, p ra g n ą c  ten dział pro­
d u k c ji  rozwinąć na Podkarpaciu przez 
wyszkolenie w tych miejscowości ach 
całego szeregu specjalistów. Akcja ta  
jednak spaliła na panewoe, gclyż 
w międzyczasie z inicjatyw y M ini­
sterstw a Rolni otwa
eto na kosy zostało obniżone o 90 proc-

Jeżeli zaś weźmiemy pod uwagę, że 
stal polska jest droższa o 50 proc. od 
stali zagranicznej, to wynika z tego, 
że produkcja kos w Polsce nie w ytrzy­
małaby kalkulacji. Produkcja kos mo­
głaby być zatem tylko wówczas roz­
poczęta, gdyby cło na kosy zostało od­
powiednio podwyższone.

D O N A BY C IA  W RADIOSKŁ W CAŁYM KRAJU

Dlaczego interwencja sowiecka w Hiszpanii
nie naarała rozmachu

Wielkie wrażenie wywołał w Mos­
kwie atak, skierowany na lamach pis­
ma „Mołodaja Gw>ardia“ przez pre­
zesa Zw7iązku wojujących bezbożników, 
Gruoelmana-Jarosławskiego, przeciwko 
njedawno jeszcze wszechpotężnemu ko 
misarzowi spraw  wewnętrznych, J a ­
godzie. W artykule, omawiającym pro 
"es Zinowiewa, Kamieniewa i innych 
Gobelman pisze, że były kierownik G. 
P. U. winny jest

. braku czujności rewolucyjnej", 
gdyż, wiedząc o podejrzanych kontak­
tach obecnie już nieżyjącego ,,trocki- 
s ty ‘‘ Smirnowa, który podzielił los 
Kamieniewa i Zinowiewa, zezwól1! mu 
na odbycie podróży zagranicznej, w 
której Smirnow miał skorzystać dla 
raw iązania kontaktu z Trockim. U ka­
jan ie  się tego zarzutu na łamach pra­
sy sowieckiej rozprasza wątpliwości,

które powstały po dymisji Jagody i 
umożliwia stwierdzenie, że [czenjesie­
nie go na stanowisko ludowego kom i. 
sarza łą czności

nje stanowi zmiany służbowej, 
której celem było usprawnienie wy­
działu poczt, telegrafów i telefonów w 
państwie sowieckim przez powierzenie 
tego wydzja.}u bezwzględnemu „ezeki- 
ście“, lecz powinno być traktowane, ja ­
ko dowód niełaski, w k tórą  popadł J a ­
goda, wskutek rozciągnięcia na niego 
podejrzliwości S talina i jego otocze­
nia. Owa powszechna podejrzliwość, 
do pewnego stopnia usprawiedliwiona 
jedynie przez pogłoski 
o nieudanym zamachu terorystycznym 
skierowanym przeciwko Stalinowi w 
ciągu ubiegłego lata, dominuje w °beo 
nej chwili nad całokształtem sowiec­
kiego życia politycznego. Niepewność

ta  rozciąga się również na wewnętrzne 
życie międzynarodówki komunistycz­
nej,której kierownicy w tymże stopniu

jak komuniści rosyjsoy zdani są na 
la s k ę  i niełaskę dyktatora sowieckiego-

Jes t to powód, który spraw ia, żo 
sowiecka interwencja na rzecz czerwo­
nych w Hiszpanii nie nabrała dotych, 
czas tego rozmaohu, o którego koniecz* 
r.ości usiłuje p rz e g n a ć  S tal'na Djmb 
t .'ow i jego najbliższe otoczenie.

NAJPIĘKNIEJSZĄ 1T1UZYKĘ

D A  Cl  W S P A N I A Ł Y  O D B I O R N I K

V I C T O R I A - E L E K T R I T
P i ę c i o l a m p o w a  s u p e r h e t e r o d y n e .  
O k t o d a- d u od io d a .  Antifading.  S iedem 
obwodów.  Cz te ry  zakresy tal. Wielki 
głośnik dynamiczny.  Regulacja  siły, m o ­
dulacja tonu. Urz ądzen ie  g ramofonowe .

Filtr lokalny.

KTO POWINIEN ZACZAC ?
Glosuj7 i bardzo żywo w św ięcie p o lity  

czuym  kom entow any artykuł niedawno  
zam ieszczony w „Gońcu Warszawskim'* o 
potrzebie konsolidacji społeczeństw a pol­
sk iego znalazł gorący  odzew w prorządo- 
wym  „Dzienniku Poznańskim 1'. Artykuł 
tego pism a zam ieszczam y w całości, ja ­
ko znam ienny glos odczuw ający potrzeby  
doby obecnej. „Dziennik Poznański" p i­
sz,' :

N ieraz  s tw ierdza liśm y  n a  ty m  
In ta j  m iejscu  ogrom ną ap a tię  po li­
tyczną, w ja k ie j tkw i w te j chw ili 
nasze społeczeństw o. Często doda- 
w aliśm y do tego uw agę, że dom inu­
jącym  p rag n ien iem  m as je s t dąże­
nie do ogólnej harm on ii, do odnale­
zienia w  życiu  po litycznym  k ra ju  
tego, co ludzi łączy  a  skończenia —  
raz n a  zawsze —  z tym , ro  ludzi 
dzieli- I  nie m ożna nie w iedzieć, że 
tych w spólnych p rag n ie ń  i te j zgod 
nei w ia ry  w p rzysz ły  uk ład  sił po li­
tycznych  w Polsce je st coraz więcej, 
że pew ne opinie u ja w n ia ją  się coraz 
bardziej p rzekonyw ująco , że w ła­
ściw ie zaczynam y w szyscy p a trio c i 
i Indzie w ierząsy  w nasz n a ró d  
p ra g n ą ć  tego  sam ego.

Są jed n ak  m om enty , k tó re  tę

w spólną dążność do h a rm o n ii u n i­
cestw iają . N ie będziem y m ów ili o 
czynnikach , k tó ry m  św iadom ie za­
leży n a  rozkładzie społecznym  i 
skłóceniu  po litycznym  Polski. C ho­
dzi raczej tu ta j  o pew ne —  może 
podśw iadom e —  tendencje . P o d p i­
su jem y się z d ro b n y m i zastrzeże­
n iam i pod a r ty k u ł „G ońca W a r ­
szaw skiego", pośw ęcony także tem a 
zagadnieniu . P u b lic y s ta  tego opo­
zycyjnego p ism a pisze, że n ie m a 
obecnie ostre j w alk i m iędzy opo­
zycją a obozem pro rządow ym  i d o ­
chodzi do w niosku:

„Nie w alka jest treścią życia polityez  
u tgo  w Polsce, a raczej stan podobny do 
słynnej form uły Trockiego „ani pokój, 
ani wojna", w rzeczyw istości zaś—popro 
stu  — bezwład i m srtw ota, w yrażające  

się  w  zanikaniu twórczych am bicyj i dy 
m im iki politycznej".

I  s tw ierdza „G oniec", że nie 
istn ieje  naw et rozbicie ideowe n a ­
rodu. T rw a  raczej s tan  bardzo  po­
d a tn y  d la  w szelkich porozum ień. 
D łaszego jednak  n ie dochodzi do 
ogólnej zgody? C ytow ane przez nas
pism o ta k  a rg u m en tu je :

„Żadna ze stron (ani opozycja an i obóz

prorządow y — przj-p. nasz) n ie chce czy 
n ie  umie zdobyć si<> na akt ofiary , p rze• 
zw yciężen ia  d |a  dobra narodu egoizmu  
jednostkow ego czy grupow ego, ustąpie­
n ia choćby z części przyw ilejów .

X to  powinien być pierwszy?
Obowiązek ten, z natury rzaczy ciąży 

dzis przede w szystk im  na tych, którzy— 
m niejsza o to, w łasną zasługą ozy zbie­
g iem  okoliczności — stali s ię  beati possi 
denies. Oni m ają w ręku klucz do rozwią 
zania sytuacji, oni zw ykłym  aktem  ofia  
ry m ogliby przezw yciężyć dzisiejszy stan  
bezwładu, a tym  sam ym  bezkształtną, 
zm ęczoną i apatyczną masą zm ienić w pc 
łtn  twórczej dynam iki organizm u ‘.

N ie m a m iędzy nam i sporu , że 
po trzeba zrozum ienia. Ale co w ię­
cej, m a rac ję  „G oniec W arszaw ski*4, 
jeżeli klucz do rozw iązan ia  sy tuac ji 
w idzi po s tro n ie  tych  — b ea ti possi- 
Jen tes , tych , k tó rzy  są p rzy  w ładzy, 
łrn  szybciej na  to w szyscy się zgo­
dzim y ty m  lep iej d la  naszego k ra ju .

N ie leży poza tym  n iew ątp liw ie  
w n iczyim  in teresie  —  za w y ją t­
kiem  czynników  o św iatopoglądzie 
m a te ria lis ty czn y m  i o kośccu mię- 
dzynarodów kow ym  —  aby  dojście 
do porozum ien ia  u rudn iać . N ie po­
m ogą bowiem  żadne zapew nien ia o 
ja k ie jś  w idocznej popraw ie  .sy tuac ji

gospodarczej. N ie p raw da! J e s t cię­
żko, nędza m as rośnie, bezrobocie 
stacza w artościow a czynnik i społecz 
ne n a  zupełne dno beznadziejności. 
N asi sąsiedzi przez g ray iezn ą  m ie­
dzę n ie należą także  do m iłych  dla 
P o lsk i zjaw isk dziejow ych. N ie stać 
więc nas an i n a  to lerow anie ap a tii 
i bezw ładu ani na pod trzym yw an ie  
w zajem nych urazów  i a n ty p a ty j.

Jeże li m ożna do czegokolw iek w 
Polsce zastosow ać zasadę a rb i t r a l­
nego w odzostw a, to w łaśnie do tego 
ró w n an ia  n a  w spólny  f ro n t dob- 
ly c h  Polaków - N iech n ie uśm iecha­
ją  się n a  te p ro ste  słow a ironicznie 
i-i po litycy , k tó rzy  lub ią  sy tuac je  
zagm atw ane i w ich m ętności u p a ­
tru ją  sens w szelkiej po lityk i. W  
m om entach  pow ażnych i p rzełom o­
w ych d la państw a, a tak ie  w łaśn ie 
przeżyw am y, trzeba  przede w szy­
stk im  szukać fo rm u ł na jp ro stszy ch . 
I  d la tego  podobna n am  się glos 
„G ońca W arszaw sk ieg o "  i d la  tego 
s tw ierdzam y  z ca łą  szczerością, że: 
tak! m uszą zacząć p ierw szy  m arsz  
do zgody b ea ti possidentes.

J .  W ,
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Problemy einia

Małe
W ezoraj donieśliśmy o założeniu v 

Sosnowcu Chrześcjańskiej Kasy Bez­
procentowej o charakterze dobroczyn­
nym, której zadaniem będzie pomaga­
nie niezamożnym rzemieślnikom, kup­
com i przedsiębiorcom przy zakładaniu 
małych w arsztatów pracy. Trzeba so­
ldo zdać przedtym sprawę z tego, że 
chodzi tu  przede wszystkim o robotni 
ków, którzy m ają możność założenia 
własnego małego w arsztatu pracy. Za­
gadnienie to jest ważne nie tylko ze 
względów gospodarczych i z uwagi na 
zmniejszenie sic choćby tylko bardzo 
nieznaczne stanu bezrobocia, o caym 
pisaliśmy przy innej okazji, ale ma to 
także duże znaczenie dla obronności 
kraju.

Akcja zakładania małych najm niej­
szych, jednoosobowych polskich w ar­
sztatów pracy staje  się dziś zagadnie­
niem o pierwszorzędnym znaczeniu 
nie tylko sf cłeczno-gospodarczym, -ale 
także przemysłowym- Jes t to dz>ś już 
nie tylko placówka, dająca skromne 
utrzym anie takej to a takiej liczbie 
osób, ale także maleńki punkt w gęstej 
sjeci warsztatów, zaopatrujących w 
swój produkt w razie potrzeby walczą 
cą armię.

Na jednej z konferencyj w sprawie 
zakładania małych warsztatów pracy 
ze strony kompetentnej zwrócono u w i 
gę na pożytek, jaki będzie miała z tych

W związku z tym, że przemysłowcy 
węglowi wypowiedzieli w przewidzia­
nym term'nie Konwencję Węglową 
sekretarz okręgowy Centralnego Zwiąż 
ku Warników p. Jan Bielnik nadesfal 
nam na ten temat sw oje uwagi, będące 
odzwierciedleniem stanowiska związku 
Ze względu na ważność tego zagadnie­
nia epinja związku górników, którzy 
są w sprawie konwencji bezpośrednio 
zainteresowani, zasługuje na uwagę.

Oto, co pisze pan Bielnik:
Zagadnienie Konwencji Węglowej 

nab-ży traktować nietylko z punktu 
widzenja interesów gospodarczych sa­
m e g o  przemysłu, lecz przede wszy 
stkjm z następstw socjalno.społeoz- 
uych przy wolnej konkurencji i
z punktu w idzenia interesów państwo­

wych.
Na pytanie,, czy Konwencja Węglo 

w'a jest pożyteczna, czy szkodliwa dla 
mud ukcj] i bytu węgla, nie można od­
powiedzieć lapidarnym  tak, lub nie. 
K mwencja Węglowa może być bardzo 
pożyteczna, a w dzisiejszych w arun­
kach nawet mezbędna, gdy celem jej 
będzie zorganizowanie produkcji, ra 
cjonalny podział rynków zbytu, łatwe 
i s /\  hkie zaopatrzenie konsumenta w 
tani węgiel. Dzisiejsza forma orgamza 
cyjna Konwencji Węglowej n ‘e odpo­
wiada tym  warunkom. Zajm ując się 
prawie Avyłąeznie rozdziałem yynku 
zbvtu przez przydział licencyj po­
szczególnym przedsiębiorstwom węglo 
wym, nie ma Konwencja Węglowa bez 
pośredniego wpływu na f°rmy ani spo 
S'tby sprzedaży węgla.

Sprzedażą węgla zajmuje się kilka 
samodzielnych koncernów, prowadzą­
cych własną, często niezgodną z 
gospoda/czerni interesami kopalń poli 
tjkc handlową. Poza tym handlowe 
koncerny w ęglowe, stanowiąc odrębna 
jednostkę między bezpośrednim produ 
centem węgla, a konsumentem, podro- 
żają ceny węgla prze-z nieproduktywne 
pośrednictwo.

Konwencji Węglowej nie można je 
dnak usunąć z g o sp o d a rk i węglowej i 
oddać rynku węglowego katastrofal.

warsztaty
warsztatów obronność kraju. Wielkie 
zakłady przemysłowe, produkujące ma 
sowo mogą być przy zastosowaniu no­
woczesnych środków zniszczenia unie­
ruchomione, a  tysiące maleńkich war­
sztatów pracy rozsianych po całym 
kraju zawsze się ostoją i jeżeli nawet 
mniej sprawnie, niż kolosy przemysło­
we, ale za to pewniej wywiązują się

nym następstwom dla przedsiębiorstw 
węglowych

wolnej i dzikiej konkurencji,

skupiającej się na ciągłych obniżkach 
i lak już głodowych płac robotniczych. 
Wv lna konkurencja, a właściwie dzika 
walka o rynki zbytu, doprowadziłaby 
chwilowo
dc obniżki cen węgla, ale i do unieru­
chomienia, a właściwie zatapiania ko­
palń przede wszystkim w Zagłębiach; 
Krakowskim, Dąbrowskim, także dużej 
części kopalń na Górnym Śląsku.

W wolnej konkurencji przy obec­
nym kryzysie i nadmiarze węgla, osta 
łyby się przed zagładą tylko przedsię­
biorstwa, posiadające najlepszy wę­
giel, najdogodniejsze warunki eksplo­
atacyjne i najlepiej technicznie urzą­
dzone. A wkońcu przedsiębiorstwa te, 
atóreby pożarły słabsze kopalnie, dy_ 
ktowałyby ceny na węgiel całemu spo 
•leezeństwu w sposób monopolistyczny-

Jeżeli weźmiemy pod uwagę, że 
przedsiębiorstwa, któreby się utrzyma 
ły przy życiu na wypadek zniesienia 
Konwencji Węglowej i wprowadzenia 
wolnej konkurencji, leżą tuż nad grani 
cą niemiecką i że zagłębia węglowe °d 
dalone od granicy, jak  np. Dąbrowskie 
zostałyby zniszczone, możemy sobie 
wyobrazić następstwa tego rodzaju 
kroku na wypadek wojny z Niemcami. 
Wieszeie zniszczenie przez wolną kon 
kijrencję zagłębi węglowych.

Siąski Instytut
Rzemieślniezo Przemysłowy

w KATOWICACH organizuję 
K U R S  M I E R N I C T W A

Zgłoszenia przyjm uje i bliższych 
informacyj udziela sekretariat wy­
mienionego wyżej Insty tu tu  mie- 
fzczącego się w gmachu Śląskich 
I  tehnicznych Zakładów Naukowych 
w Katowicach przy ul. K rasińskie­
go 3, pokój nr. 15, codziennie w go­
dzinach urzędowych od 8-ej do 15-ej 
w soboty od 8-ej do 13.30.

pracy
ze swego zadania.

Oto jeden i bodaj ze wszystkich po­
wodów najważniejszy, dla którego na­
leży z całym uznaniem powitać powsta 
me w Sosnowcu Chrześcjańskiej Kasy 
Bezprocentowej, mającej, powtarza­
my, na celu pomoa przy zakładaniu 
małych wiarsztatów pracy.

Dąbrowskiego i Krakowskiego, dużej 
ilości kopalń na Śląsku doprowadziło­
by początkowo do bardzo ostrych i 
przewlekłych konfliktów z robotnika­
mi, a później do konieczności utrzyma 
nia przez opiekę społeczną olbrzymiej 
masy bezrobotnych-

Stracilibyśmy również zagraniczne 
ry rk i zbytu, bo przedsiębiorstwa wę­
glowe walcząc o opanowanie rynku 
wewnętrznego — zrezygnowałyby z 
rynków zagranicznych, jako njerentow 
nych. S tra ta  rynków zagranicznych po 
głębiłaby katastrofę górnictwa i spo­
wodowałaby dalszy wzrost bezrobocia. 
Ze organizacje do regulowania rynków 
zbytu i wyeliminowania wo]nej konku 
rencji w handlu węglem są w dzisiej­
szej sytuacji niezbędne, dowodzi cho­
ciażby fakt, że Anglia, typowy kraj 
wyznawców wolno handlowej doktry­
ny, wprowadziła w drodze ustawowego 
nacisku kartel węglowy.

W Polsce zatem nie można myśleć 
o rozwiązaniu Konwencji Węglowej
ale należałoby zreorganizować Kon­
wencję tak, by się zajęła bezpośrednio 
także zbytem węgla i usprawnieniem 
organizacji zbytu, eliminując w ten 
sposób odrebue kosztowne pośredni­
ctwo. Poza tym gospodarka tak zreor­
ganizowanej Konwencji musiałaby iść 
po limi rozdzielania zysków i strat 
na ca/ość przemysłu węglowe, by w 
w ten sposób kopalnie z gorszym gatun 
kowo węgłem i niekorzystnymi wa­
runkami wydobycia nie pracowały ze 
stratami, a kopalnie z lepszym węglem 
j dogodniejszymi warunkami —nie m'a 
ły nadmiernych zysków.

Wreszcie by tego rodzaju monopo 
lfslyozna Konwencja Węglowa nie sta 
la  się narzędziem wyzysku konsumen 
tAv, musiałaby je j pojityka handlowa 
podlegać skutecznej kontroli czynnika 
nadrządnego, reprezentującego intere 
sv konsumentów-robotników i całości 
gospodarczych interesów kraju.

Precyzując powyższe stanowisko o 
śwjadczam, że jest ono dosfownie zgod 
ne ze stanowiskiem naszego generalne 
go sekretarza Jan a  Stańczyka,

D R Z A Z G I.

Z głodu
Niedawno ogłoszono wynilt ankie­

ty łódzkiej rady szkolnej, według k i j  
rej 25 procent dzieci szkol po wszech 
nych przychodzi do szkoły zupełnie 
raczczo, 20 proc. nic może nuuef l i ­
czyć na łyżką strawy gorącej na obiad 
po powrocie ze szkoły, a V  proc. nic 
ma ani odzieży ani obuwia..

W ypadki zemdleń z giodu podczas 
nauki są na porządku dsennym.

Nad takim komunikatem nic moż- 
r.o przejść do porządku dziennego. „

Trzeba wielkim głosem uderzyć nJ 
alarm. Trzeba skonstatować ,czy nie 
organizujemy zbyt wiele bankietów, 

czy nie moglibyśmy sią obyć bez u ysy  
lania naszych miłych zresztą spor Iow 
ców na kosztowne zagraniczne igrzys­
ka, gdzie gąsto cząsto biotą w skórą,, 

Trzeba sią zastanowić, czy nie lepiej 
by było dla propagandy< naszej kultu  
ry  nie mieć głodnych i gołych dziec\ 
niż mieć dwa pawilony na wystawie 
sztuki w Paryżu.

Bo jeśli tak zupełnie cynicznie wcż 
mierny bez drgnień serca na wagą pro 
pugandy te dwa fak ty , to głód dzieci 
gorsze nam wystawi świadectwo, niż 
zyskam y pięknym i pawilonami. A  
gdy weźmiemy to nu uwagą serca to i  
Pudem chyba będziemy sami dobrze 
jedli, gdy uprzytomniony sobie, że ■<' 
którejś szkole male wychudniętc ciał­
ko usuwa sią pod ławką z głodu i u y - 
cieńczenia.

K O L E K T U R A
ST. HLAWSKIEi

w Sosnowcu, 3 go Maja 23
przypomina swym  Klientom 

że ciągnienie 2-ej klasy  
rozpoczyna się już

19 hm .

FELIETO NIK .

Plecy
Pani Gertruda Nelson jest gwiazdą 

filmową. Pani Gertruda ATelson ma 
bardzo piękne plecy. Nie można j < j  

się dziwić, że te plecy ubezpieczyła. 
W ypadki chodzą po ludziach. Więc 
m razie nieszczęścia, któreby te cenna 
plecy naraziło na. szwank — puni Gcr 
huda Nelson ma zapewnione od Iowa 
rzystwa asekuracyjnego — trzy mlio- 
ng na otarcie łez.

Nasuwają się mim o woli pewne a- 
nalogie. Wiadomo, że i w Polsce wielu 
ludzi ma — plecy. Nie zaicsze piękne% 
ale zawsze cenne. Tym  „plecomr nie­
raz zagraża to i owo. Naprzykład ja ­
kiś... wiatr z przeciwnej strony, a l­
bo... nagle ozębionie temperatury w 
>■ yższych sferach.

W artoby pomyśleć o powszechnym  
ubezpieczeniu „pleców“ w Polsce. To 
ty  welu zainteresowanym przywróci­
ło spokojny sen.

Najlepsze wśród dobrych
ło gilzy do papierosów

„Dla Znawców"
f a b r y k i :
E. Pasckalski i Ska, Radom 3

Dobry żart
raw-

,  WIARA. m

Jakób Lewi ezęslo przyjmewa? u sia 
tie  rabina. P rzy ohiedzio rozmawiali ą 
interesach, a nawet prowadzili dysputy 
filozoficzne. Raz rabin zapytał:

— A gdyfcy żona pańska była niemo­
wą i nagle odzyskała mowę ,czy i wtedy 
nie uwierzyłby pan w cud Jehowy I

— Nie, rebe, ale gdyhy nagle oniemia, 
ła i została niemową, to wtedy awierzyj 
bym!

D a je m y  g l o s

Red.

Z UŚM IECHEM .

Studium gospodarcze
(B A JK A  AKTUALNA)

W yszły na puste pole st woizeń delegacje,
Ssaki, p ta k j  i ryby, ziemnowodne, gady,
Aby nawzajem własne wy gjosiwszy racje,
Wynaleźć jakieś mądre gospodarcze rady.

P y tan ie  najważmejsze — zawołały leszcze,
A może był to karaś, krokodyl lub żm ija —
Co to zrobić musimy na tej ziemi jeszcze,
By dobrobyt się stworzeń wszelakich rozwijał-

Bo to wszyscy wiadomo mocni, krewcy, zdrowi,
A  roboty nijakiej me m a w tym momencie,
Więc się zwierząt grom ada po dniach całych głowi,
Jakie by sobie o to wynaleźć zajęcie.

A mrówka, co się w środku znalazła w tę porę,
Bo to było przed z stworzeń uszczypliwych czystką,
Rzekła, wskazując fPłe, stojące ugorem:
Pytacie, co tu jeszcze do zrobienia?.... W s z y s t k o .

K . Ćwierk.

•  •
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Zagłębie ma głos

Pierwszy dziefi niepodległości w Zagłębiu Debr.
(Pogadanka z padstudia sosnowieckiego na dzień 11 listopada 1956 r.)

nycn organizacyj w okupacji niemiec-Gsiemnaście już lat minęło od tam­
tych czasów: nieletni chłopcy którzy 
w dniu tym, porzuciwszy szkoły, pierw 
szy raz w życiu dostali* do rąk kara­
bin, są juz dziś dojrzałymi obywatela­
mi, niejednokrotnie zajmującymi bar­
dzo odpowiedzialne stanowiska w s].o- 
leczeństwie; młodzi oficerowie, ktorry 
najpierw si icpiezentovvali Lu władzę 
wojskową niepodległej już Kzeczypo- 
spoUtej, stanęli dziś w rzędzie wyso­
kich dygnitarzy w państwie ale gdy 
nadejdzie dzień 11-tym listopada cofa­
ją się myślą do przebytych w Zagłębiu 
dni listopadowych 1918 roku, bo byty 
to najpiękniejsze dni naszego pokole­
nia.

Zagłębie Dąbrowskie, podzielone 
na dwie okupacje: austrjacką z Dąi)io 
wą Górniczą i niemiecką z So&nowccui 
jako centrami władz lokalnych, już 
częściowo przed listopadem było wolne 
od okupantów. Ale główne wypadki 
rozgrywały się właśnie wT dniu 11-go 
listopada na oKupacji niemieckiej w 
Sosnowcu, który ze względu na swe 
nadgraniczne położenie i czołowe sta­
nowisko w życiu społecznym Zagłębia 
stał się ośrodkiem 
wszystkich ważnych ówczesnych po­

czynań organizacyj wojskowych i po­
litycznych.

Ju ż  w pierwszych dniach pażdzier 
nika 1918 roku na zebraniu w inspek­
toracie szkolnym w Sosnowcu utwo­
rzony został Komitet obrony narodo­
wej z dr. Stefanem Falkowskim, jako 
przewodniczącym. W  skłac. tego ko­
mitetu w sed ł ówczesny prokurator 
Sądu Okręgowego w Sosnowcu chorą­
ży, a obecnie generał Mecnarowski. 
który jako najstarszy oficer legiono­
wy, miał objąć dowództwo wszystkich 
sil zbrojnych w razie konieczności 
wszczęcia akcji czynnej przeciw "Niem­
com. Przyszłe dowództwo mogło liczyć 
na P. O. W., Sokoła i na „Samopomoc 
byłych legionistów'', stowarzyszenie 
zakonspirowane utworzone przez p r* e 
bywającego w Zagłębiu dr. Sławoja - 
Składkowskiego, obecnego premiera 
jjlórego przewidująca działalność wy­
dała potem jak najlepsze rezultaty.

Kolo historii toczyło się z zawrol- 
• i-' • Od państw centralnych 

odpada T; i i Bulgaria, wali się w 
gruzy Austria, o miedzę od Sosnowca 
w okupacji austriackiej jest już wolna 
Polska. W podziemiach zakonypirowa-

kiej wre gorączkowa praca przygoto­
wawcza. A oto jeden z dowodow tej 
p ia ty , oto dokument, mający dziś nie­
wątpliwy wartość historyczną. Je s t to 
mianowicie
rozkaz komendy okręgu P. O. W. w 
Dąbrowie do komendy obwodu w So­

snowcu.
lłozkaz ten brzmi jak następuje.

Wobec doniosłych wypadków, jak ;o 
zaszły w ostatnich dniach i godzinach 
K. N. 4 P. O. W. powołuje wszystkich 
swoich członków .„ocl broń.

Ki-mcnda okręgu zarządza:
Wszystkie komendy obwodów 4 .110- 

hj li żują się i staw ią dnia, 9 bm. o go­
dzinie 10 rano z broma w ręku goto­
we do wymarszu w koszarach okręgu 
tul. Sienkiewicza) w Dąbrowie, prze­
prowadzą dokładną ewidencję tych, 
którzy się nie stawni, zlikwidują całą 
swą administrację (agendy) i przeka­
żą je komendzie okręgu. Podpisał ko­
mendant okręgu Stawiński.

liozkaz oczywiście został wykona­
ny, ale nie nadeszła jeszcze cnwila 
działania. Dzień następny 10 listopa­
da minął spokojnie i dopiero tego dnia 
c godzinie 10 i pół wieczorem przybył 
do Sosnowca z Katowic pociąg, wio­
zący delegatów niemieckiej rady żoł­
nierskiej. Moment ich przyjazdu naio- 
ży uważać za pierwszą chwilę pozby­
wania się. władzy okupantów niemiec­
kich.

Przybyli z Katowic delegaci rady 
żołnierskiej natychmiast przystąpili 
do narad z niemieckim garnizonem w 
Sosnowcu. Tej samej nocy z 10 na 11 
listopada na rozkaz chorążego Mecna- 
rowskiego zaalarmowano wszystkich 
członków P. O- W. i legionistów. Do 
samego świtu biegano od domu d-j do­
mu organizując zbiórki peowiaków w 
różnych punktach miasta. Komendan­
tem obwodu F. O. W. był wówczas Cze 
s ła w  Kowalski, obecnie starosta Kozie- 
nicki. Dobrze zorganizowane i uzbro­
jone iddziały polskie, zajawszy karnie 
wskazane im posterunki, dały 
nowym władzom polskim możność rze 
czywistego kierowania wypadkami. G 
godzinie 8rano w dniu 11-ym listopa­
da chorążowie Mecnarowski i Węgrzy 
nowski odbyli pertraktację z delegata­
mi niemieckiej rady żołnierskiej. Ko­
mendant miasta chorąży Mecnarowski, 
który miał bezpośredni kontakt z ge­

nerałem Kydzem - Śmigłym, oświad­
czył Niemcom że działa w imieniu rzą 
ciu lubelskiego i że załoga niemiecka 
może spokojnie opuścić miasto, ale 
pod warunkiem, że przed tym złoży 
broń dobrowolnie. Część tylko załogi 
spełniła ten warunek, 
od wjelu Niemców trzeba byio broń 

siłą odbierać.
Wkrótce po delegatach niemieckich 

zjawili się w komendzie miasta przed­
stawiciele komitetu obrony narodowej 
pp. inż. Przedpełski i dr. Falkowski. 
Na konferencji tej obsadzono najważ­
niejsze posterunki administracyjne.— 
Komisarzem rządu na powiat został po 
wołany dr- Falkowski, burmistrz, m ia ­
sm Stefan Mrokowski, komendantem 
policji Konstanty Strzelecki.

Natychmiast zabrano się do prze­
jęcia władzy powiatowej która się nne 
ściła av  gmachu obecnego gimnazjum 
jm. Staszica. W południc oddział P. 
G. W. obsadził gmach urzędu powiato­
wego, przedstawiciele zaś komitetu 0- 
brony narodowej odbierali akia urzę­
dowe od ustępującej władzy okupacyj­
nej. Na drugi dzień urzędnicy nie­
mieccy w liczbie około 60 osób, otrzy­
mawszy przepustki graniczne, zostali 
odprowadzeni przez nowych stróżów 
bezpieczeństwa aż do samej granicy.

Dzielnie się spisali kolejarze p°d 
w odzą p. Kuczyńskiego. Już na miesiąc 
przedtem każdy z nich miał wyznaczo­
ną funkcję i posterunek na kolei. J a ­
kiś dzielny maszynista w pewnej chwi 

wskoczył na parowóz pociągu osobo­
wego, zdążającego do Katowic 1 zatizy 
mai go, inni rozebrali tor kolejowy 
przy moście nad rzeką Brynicą, aby u- 
nicmożliwie okupantom ucieczkę pocią 
gami, ewentualnie napaść od strony 
Szopienic. Kolejarza sosnowieccy zdo 
łali zatrzymać dla polskich kolei l i  pa 
r(>wozów i potem przez cały czas prze­
jazdu władz i wojsk okupacyjnych p il­
nie baczyli, b y .chronić m a ją te k  pow­
stającego państwa polskiego. Na trze­
ci dzień po rozbrojeniu Niemców wy- 
;-'d'-d z Sosnowca pierwszy specjal­
ny bezpośredni pociąg do Warszawy. 
Nie był to, ścisłe biorąc, pociąg, ale 
parowóz i jeden wagon, wiozący cho­
rążego Mecnarowskiego do stolicy z 

pierwszym raportem.
Prawda, że w tym wagonie nie wszy­
stkie szyby były cale, ale za to duma 
kolejarzy była całkowita, ze tak szyb­

ko w ogólnym zamęcie przywracali 
ruch na kolejach.

Gdy jedni obejmowali opróżniono 
przez Niemców posterunki, inni na 
swój sposób okazywali swój udział w 
ogólnej radości. W mieście ruch pano­
wał olbrzymi. Wszystko, co żyło, wy­
legło na ulice. W dniu 11 listopada o 
godzinie 10 przed południem odezwały 
się syreny fabryczne, robotnicy pouu- 
cili pracę i gromadzili się na placach 
1 ulicach. Kopalnie przezywały właś­
nie okres strajkowy, więc podniecenie 
umysłów tę 10 znaczne. Po lewej s tr - 
me Przemszy w SieFu utworzono tak 
zwaną „Czerwoną republikę". Pełnie­
nie służby wartowniczej przy magazy­
nach z żywnością wymagało nielada 
samozaparcia się, odwagi i zimnej 
krwi, bowiem dumy ludzi, wygłodnia­
łych pod rządami okupacji, starały 
się dostać po dawno 1 iewidzianą b.a- 
łą mąkę, cukier, ziemniaki.

Jednocześnie rozpoczęła się przez 
Zagłębie olbrzymia wędrówka naro­
dów. Od strony zrewolucjonizowanych 
Niemiec szły tysiące zbiedzonych, głód 
nych, rosjan, jeńców wojennych, wzię­
tych do niewoli na wschodnim fron­
cie różnymi czasy w ciągu czterech lat 
wojny. Ileż trzeba było niestrudzonej 
energii kolejarzy i młodziutkiej admi­
nistracji polskiej, aby odbył się wg 
względnym spokoju z jednej strony, 
przemarsz pułków armii niemieckiej, 
z drugiej pochód nieprzeliczony on sze­
regów wynędzniałych jeńców.

W tydzień po pozbyciu się okupan 
tów do Sosnowca
wkroczył pułk regularnego wojska, 
m ianowicie 7 p. p. legionów pod do­
wództwem kapitana, obecnie generała  

Młota-FijaZkow skiego.
Od tej chwili rozpoczęły się noi- 

raalne rządy władz polskich: zlikwido­
wano „republikę" po lewej stromo 
Przemszy, przywrócono ład i podnie­
siono stan bezpieczeństwa publicznego

Niewątpliwie była wielka rozmai­
tość w nadziejach, które obudził w ser 
each dzień 11 listopada, odrazu prze­
jawiła się rozbieżność w dążeniu do 
celu, ale nie było nikogo, ktoby żało­
wał, że żyje, ktoby nie błogosławił O* 
patrzności za łaskę spoglądania włas­
nymi oczyma na wielką chwilę dziejo­
wą w Polsce, której oddawna 1 napió.ł 
no oczekiwali dziadowie i ojcowie nasi

K. Ćwierk.

CIEKAWE OPOWIADANIA.

Komedia serca
Listonosz wręczył dozorczyni list 

oraz paczkę dla panny Lizy Astmami. 
Napis: — , Próbka bez wartości". Za 
wari ość: — kwiaty.

Dozorczyni bocznie przyjrzała, się 
kopercie i stwierdziła, że dzisiejszy 
list niczem nie różnił się od poprzed­
nich. Adres na opakowaniu pudelka i 
ua liście wypisany był na maszynie.

— To już tak trzeci poniedziałek z 
rzędu... — mruknęła dozorczyni Jo 
swego „starego"- — W niedzielę wy­
chodzi z domu na cały dzień, a w po­
niedziałek przychodzi list i kwiaty...

— Pewnie ma kogoś... — zauważył 
, stary".

— Ale to dziwne — dodała dozor- 
czyni — ze dawniej przeciez była zupeł 
me skromna. Całą niedzielę siedziała 
w domu i czytała. Dopiero od trzech 
tygodni znika gdzieś na cały dzień nie 
dzielny, wraca dopiero wieczorem, a 
w poniedziałek...

W tym czasie Liza Ast mann głowi 
ła się nad angielską i francuską kore­
spondencją w biurze. Choć w starszym 
wieku, była jeszcze dość ładna. Na jej 
biurku stał wazonik z goździkami.

Zaterkotał dzwonek. Szef przywo- 
L  wał ją  do swego gabinetu. I.iza zer­
wała sję szybko, zapukała do drzwi i 
weszła.

Pan Warnheim podyktował jej pil­

ny list Gdy przedstawiła mu do pod­
pisu resztę korespodeucji, spojrzał na 
m ą znienacka i zwrócił uwagę:

— Pani lepiej wygląda, panno Ast- 
maun. Zauważyłem 10 od pewnego cza 
su. Czy pani długo przebywa na po­
wietrzu! .. — Myślę — w- niedzielę...

— Owszem... — odparła Liza z u- 
śmiechem. — Od pewnego czasu spę­
dzam niedziele poza miastem. Już nie 
jestem taka samotna...

Po tych słowach wyszła. W czasie 
p rz e rw y  obiadowej odwiedzili ją kole­
dzy oraz koleżanki biurowi. Liza t ra- 
cowała w oddzielnym pokoju. Zauwa­
żono kwiaty na je j biurku i powstań) 
ogólne zdumienie.

— Czy sama je kupiłaś?...
— Nie., ktoś mi przysłał...
— Przysłał*...
Zdumienie rosło. Więc ta samotna 

dotychczas ,,leciwa" pannica miała 
również swą słodką tajemnicę.. Ale 
Liza, podrażniwszy ciekawość koleża­
nek, nic więcej powiedzieć nie chciała.

Gdy wróciła wieczorem do domu, 
dozorczyni wręczyła je j pocztę z je­
dnoznaczną dwuznacznością. Liza za­
rumieniła się zlekka, szybko chwyciła 
paczkę oraz list i udała się na góię 
do swego pokoju. Zamknąwszy drzwi 
przebrała się, wciągnęła szlafrok, na­
kryła stół, zapaliła maszynkę, przysfa

wiła imbryk z herbatą. Gdy wszystko 
było już przygotowane do kolacji, za­
siadła wygodnie 1 odpakowała paczkę. 
Kwiaty spoczywały na poduszce z 
mchu i wyglądały świeżo.- Zapachnia 
ło lasem. Po tern odpieczęt°wała ko­
pertę i wyjęła z niej... pustą kartkę 
papieni. Przez chwilę przyglądała się 
jej, jakgdyby odczytywała najpiękniej 
sze słowa miłosne i była szczęśliwa.

*  *  *

Listy i kwiaty jakie Liza otrzymy­
wała wywoływały wśród jej ctoczen.a 
coraz większe zainteresowanie. Plotki 
na ten temat dotarły nawet do gab - 
netu szefa. Liza stała się w ciągu je­
dnej nocy najciekawszą osobą w biu­
rze. Więc ktoś ją kochał, zasypywał ją 
kwiatami!...

W  niedzielę obserwowano ją  ukrad­
kiem- Widziano jak wyszła z domu z 
małą walizeczką w ręku. A potem — 
nic w indem, • dedąk... Za każdym razem 
był to inny cel. W ten sposób zwiedzi­
ła wszystkie okoliczne miejscowości.

A wieczorem wracała do dornu tak 
samo samotna jak wyjeżdżała...

A nazajutrz — w poniedziałek — 
przychodziła poczta... List i kwiaty - 
Tak też było i  w ten poniedziałek. Ale 
— dwa listy i dwa pudelka z kwiatami

Liza zarunneniła się bardziej niż 
zwykle, przyjm ując pocztę z rąk dozor 
czyni i wbiegła na górę. Nie przygo­
towała najpierw kolacji — jak zwykle 
—■ lecz przede wszystkim odkręciła 
światło i odpieozętowąła listy. W jed­

nej kopercie była — jak zazwyczaj —• 
czysta kartka. Ale w drugiej był praw­
dziwy, autentyczny list następującej 
treści:

— „Znam tajemnicę pani wycie­
czek oraz pochodzenie pani kwiatów. 
Dziś wieczorem powiem pani jeszcze 
coś więcej".,.

Pod listem widniał podpis jej sze­
fa!.- Boże czy to możliwe?!

W godzinę po tym oboje siedzieli 
>\ je j skromnym pokoju.

— Co pan wie o mnie?... — zapyta­
ła eicho Liza.

— Wszystko, panna Lizo... Wiem 
wszystko o pani wycieczkach i o pa­
ni szczęściu. I  pomyślałem sobie, jak 
nieszczęśliwą i samotną musi być ko­
bieta, która sama posyła do siebie li­
sty i kwiaty...

— Było mi bardzo dobrze z tą ko­
medią serca-.. — odparła Liza. — Nie 
sądziłam, że taki będzie jej koniec. Fan 
tazja uchroniła mnie od rozpaczy. Każ 
dy wieczór poniedziałkowy był dla 
mnie świętem...

Pan Warnheim wstał i zbliżył się 
do niej.

— Lizo, teraz pani nie Luizie sa­
ma. Czy chce pani zostać moją żonął.. 
J a  również bardzo Tubię zamiejskie 
wycieczki...

Gdy po pewnym czasie schodzili ra­
zem dozorczyni szturchnęła ,,stareg)f' 
i mruknęła;

— O, widzisz!.-. Odrazu ci mówi­
łam, że to musi być je j szef.. J a  się 
znam na sercowych sprawach?...
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Z D A R Z E N I A  I L U D Z I E
Niezwykła kariera pokojówki

Energia i wola zwycięża wszystkie przeszkody
Młodziutka G iann 'na Popolo była 

córką biedn. m urarza z Turynu. ,Wy- 
(howywała się °na w warunkach bar­
dzo skromnych i już od najwcześniej­
szych la t poznała nędzę i głód. Jeżeli 
ojciec, miał pracę, można sję było cho­
ciaż jeszcze najeść. Kiedy jednak oj­
ciec stracił na jak iś czas robotę, wtedy 
i na najpotrzebniejsze rzeczy nie było 
pieuicdzy. G iannina mimo niesprzyja­
jących warunków rozwijała się dosko­
nale i wyrosła na bardzo inteligentną 
dziewczynkę. M arzyła o tym, by w stą­
pić do wyższej szkoły. Niestety, nie 
było grodków na to. Ukończyła więc 
szkołę powszechną, poczym ojciec wy­
dał ją do Mediolanu, gdzie

niiaja zostać pokojówką.
Kiedy Giannina po ukończeniu szko 

ly powszechnej! przyjechała do Medio­
lanu, miała dopiero 14 łat. Objęła po­
sadę pokojówki w jakimś hotelu, posta 
no w i la jednak nadal pracować nad so 
La. Wieczorem, kiedy jej koleżanki od- 
pcezywały po ciężkiej pracy codzien­
nej Gjannina wyciągała ze swego ku­
ferka książki i uczyła się obcych ję­
zyków. Inne dziewczyny kpiły z niej 
i pytały, czy ma zamiar zostać uczoną, 
Giannina jednak me zrażała się niczym 
Po kilku łatach am bitna dziewczyna 
znała już trzy obce języki. Uczyła się 
także wielu innych rzeczy, a ponieważ 
była bardzo zdolna, niejedna panna, 
która

ukończyła wyższą szkołę 
mogła jej, pozazdrościć Wykształcenia.

Po jakim ś czasie Gianmna wymó­
wiła posadę w hotelu i przyjęła pracę 
w domu prywatnym. Pewnego dnja d'> 
rodziny, w której służyła teraz Gianni 
na, przyjechał znajomy i zamieszkał u 
nięii. Był to Anglik, stary  kawaler, 
wielki dziwak, lecz bardzo bogaty- J a ­
kież było- jego zdziwienie, kiedy po­
kojówka zaczęła z nim rozmawiać po 
angielsku. Początkowo n :e chciał wie­
rzyć, że G 'annjna jest rodowitą Wło­
szką. kiedy dziewczyna opowiedziała 
mu jednak 'h istorię swego życia, stary 
Anglik spoglądał na nią z coraz więk­
szym zachwytem. Wreszcie oświad­
czył, że dziewczyna tak dzielna i am­
in! na napewno osiągnie coś w życiu. 
Odjeżdżając, życzył Gianninie wiele 
szczęścia i

dał jej dobry napiwek-
Przez wiele la t G 'annina r je  sły­

szała nic o starym  Angliku, aż wreszcie 
zupełnie o nim zapomniała.

W międzyczasie G iannina Pop°lo 
skończyła 22 lata. Nauka nie przesta­
ła je j jednak interesować i dz'ewczy- 
na codziennie do późnej nocy przesia­
dywała nad książką. Pewnego dnia. do­
stają  ona wezwanie do policji. Gian- 
njnę zaniepokoiło to bardzo, tyrnbar- 
dz'ej, że kazano jej przynieść paszport 
ażeby się mogła wylegitymować. N i­
gdy me miała do czynienia z Policją i 
nie wiedziała, czego tam mogą od niej 
chcieć. Jakież było jej zdziwienie, kie­
dy się dowiedziała, że bogaty Anglik, 
który przed laty  bawił u rodziny, u 
kiórej służyła Giannina, wyznaczył ją 
Mi swą spadkobierczynię. W testameu

„Bez dziennika
żyje się na księżycu ..?

Na wszystkich listach w Niemczech 
urzędy pocztowe drukują stempel z na 
pisem: „Bez dziennika żyje się na 
księżycu •*, umieszczając równocześnie 
odpowiednią ilustrację, p rzedstaw iają­
cą w humorystyczny sposób obywate­
la, znajdującego się bez dziennika na 
księżycu. W ten sposób jest prowadzo­
na w Niemczech propaganda, mająca 
na celu zwiększenie czytelnictwa.

cir- jego wyraźnie było napisane, iż 
dla swych olbrzymich zakładów prze­
mysłowych
nie znajdzie on na całym świecie od­

powiedniejszego kier°wnika,
aniżeli służącą Giannjnę Popolo.

Giannina natychm iast spakowała 
swoje rzeczy i pojełiała do Manche­
steru, aby objąć „nową posadę". Takiej 
zmiany w swym życiu biedna dziewczy 
na nie spodziewała się naw et w n a j­
śmielszych swych marzeniach. Oczywi 
ścje- musiała ona iako kierowniczka an

gielskich fabryk pokonać początkowo 
wieje trudności- Dyrektorowie zakła­
dów nje chcieli w żaden sposób zgodzić 
sic na to, by kob:eta bez wyższego wy­
kształcenia, ex-służąea

została ich przełożoną.
Am bitna G iannina jednak już po 

krótkim czasie zdobyła sobie ich res- 
pekt i uznanie. Dzielna ta  kobieta wstą 
p 'ła  na uniw ersytet w Cambridge i o- 
Irzymała ty tu ł doktora. Dzisjaj jest o- 
na znaną osobistością w angielskim 
żvęiu gospodarczym.

Z A M I E S Z C Z O N A
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W Europie żyją jeszcze koczownicy
Zwyczaje plemion Karakaczów

W wieku dwudziestym, w k iń ria i 
si cg a się po stratosferę, operuje coraz 
rmwszymi ulepszeniami radia, komuni­
kacji samolotowej oraz wiciu innych 
zdobyczy na polu techniki i wiedzy, 
nikt nic uwierzy, że w Europie żyje 
jeszcze lud koczowniczy i to nie cy­
ganie, czy też jacyś inni włóczędzy, 
lecz w dosłownym tego słowa znacze­
niu koczownicy, jak to miało miejsce 
kiedyś, przed wiekami. Koczowniczym 
tym iudcm są przybyli do Macedoiri 
z Epirusu w Grecji — Karakaczów,'e. 
Podobnie, jak przed setkami lal,
jako jedyny majątek posiadają oni 

olbrzymie stada owiec,
które rńe są własnością indywidualna, 
lecz całej rodziny. Z miejsca na m iej­
sce przenoszą się Karakaczowie ua bar 
dzo wytrwałych konikach oraz mu­
łach. Do tej pory jeszcze nigdy nie zo 
stali oni zarejestrowani przez żadne 
władze administracyjne, a już naj­
mniej przez jakiekolwiek... podatkowe. 
N ’e ja łn ią  oni żadnej służby wojsk'- 
wej, nie płacą podatków, a jako wła­
dzę uznają tyiko głowę rodziny. Bzą- 
dy u nich są wybitnie autokratyczne. 
Tvlko głowa rodziny utrzym uje oficjał 
111 kontakt na zewnątrz. Polega on 
przeważnie na wymianie za różne po­
trzebne im materiały doskonałych se-

iow Karakaczów względnie tkanin, 
łub innych wyrobów kobiecych. Kobie 
iy tego szczepu żyją w ścisłym idosm 
meniu.
Małżeństwa sa zawierane jeszcze mię­

dzy dziećm'-,
i rzeciętnie w wielbi 15 łat, fecz mał­
żonkę swoją widzi mąż dopiero naza­
ju trz  po ślubie. Mieszkają on. w i.n- 
imotach skórzanych o płaskich l a ­
chach. Namioty te muszą być ustawio­
ne według przyjętego od wieków zwy- 
zaju, biorąc staic jako środek — na- 

mići „Czaja", w którym mieszka wódz 
koczowników. Są oni nadzwyczaj am ­
bitni ■ słowni. Złamanie sio w a uważa­
ją za bardzo duże przestępstwo.^ kióie 
zmusza przestępcę do opuszczenia gro 
mady. Napadani przez różne watao' 
bronią się dzielnie, sami nigdy nie r ;z 
poczynając żadnych walk. Wszelkie 
usiłowania osiedlenia icli na stałe nie 
dały żadnych rezultatów. I nic nie po­
magają usiłowania władz adm inistra­
cyjnych — Karakczowie sa nieustępli­
wi. -

S k ł a d a j c i e  oSiary 
na Pomoc Zimową 
dla bezrobotnych. 

Koiito PKO Nr. 70.200 
Pomoc Z i m o w a .

Radosne święto
w inobrania

Przy udziale zgórą 15.000 osób z 
wszystkich okolic węgierskich obebo 
uzono z ogromną radością w miejsco­
wości Tokaj wbelkie, na długoletniej 
tradycji oparte, święto winobrania. — 
Nieprzerwany sznur samochodów, au­
tobusów i furmanek ciągnął do stare­
go miasteczka, które obiicie podejmo­
wało gości królewskim napojem. Cały, 
Tokaj zamienił się w jedną olbrzymią 
winiarnię. Pod namiotami i w obszer­
ny cli piwnicach ustawiono stoły, suto 
zaopatrzone w szlachetny trunek i o- 
y- oce.

W godzinach popołudniowych prze 
defilował barwny korowód właścicieli 
winnic, Z uśmiechniętych twarzy wie­
śniaków płynęły uczucia zadowolenia 
z bogatych zbiorów tegorocznych. Ga- 
dosne, pełne szczęścia i pogody pieśni 
węgierskie wywoływały burzliwe okla­
ski zgromadzonych tłumów. Przepięk­
ny program święta zamknęły prastare 
pląsy węgierskie, odtworzono przez 
młodzież rolniczą.

 xx-----
Melodyjna poduszka

Wynalazcy amerykańscy znani są 
ze swych kapitalnych pomysłów, cze­
go dowodem jest ostatnio zaprojekto­
wana „melodyjna poduszka". Inżynie­
rowie nowojorscy usilnie zabiegają o 
wprowadzenie nowego wynalazku na 
kolejach północno amerykańskich.—
W poduszce jest wydrążony mały o- 
Iwór służący jako głośnik - miniatur­
ka i drugi otwór połączony przewodem 
z; kabiną radiową w pociągu- Z chwilą 
oparcia głowy o poduszkę następuje 
automatyczne połączenie z centralą ra 
diową. Do uszu odpoczywającego do­
chodzą w tej chwili fokstroty i tanga, 
podane w odpowiednio przytłumionej 
dynamice.

Dyrekcja, kolei gotowa jest wpro­
wadzić muzyczne poduszki w pocią­
gach dalekobieżnych pod warunkiem, 
że nie będą. one przeszkadzały współ­
pasażerom podczas snu oraz. że będą 
jednoosobowe.

JU łim  -

Zgorszenie d iabe lsk ie
P ra fg a n a  palaczom

Palenie, dziś powszechme przyjęte, 
przed kilkudziesięciu la ty  było na su­
rowym indeksie towarzyskim- Jeszcze 
w drugiej połowie dziewiętnastego wie 
ku angielski kodeks dobrego wychowa­
nia zabraniał palenia w publicznych 
miejscach, a nawet na ulicy.

W osiemnastym wieku zwyczaj pa­
lenia był namiętnie zwalczany z am­
bon. Jedno z takich kazań, zaw ierają­
cych ostrą przyganę palaczom, z roku 
1719 cytujemy:

„Przyjrzyjcie się postawie palacza. 
Go w niej jest estetycznego! Długa, z 
gęby (niezbyt wytworni byli kaznodzje 
je ówcześni) stercząca faja, tworzy o- 
s-try kąt z ręką przytrzymującą cybuch 
Obwisła dolna warga nadaje całej 
twarzy wyraz nieestetycznej niedbało 
ści, odsłaniając w dodatku rząd zżół- 
klych od tytoniu, spróchniałych zębów 
Kłęby gryzącego dymu, unoszące sję z 
czeluści ust podobnego go czynią r a ­
czej do szpetnego diabła, niźli do czło 
wieka. A zapach przesyconego dymem 
tytoniowym ubrania? Czuć go z daleka 
na kilkanaście kroków. Brzydota Pala­
cza razi nasze estetyczne poczucie, 
w strętny zapach z ust uniemożliwia z 
nim rozmowę, a ostra, przenikliwa ivoń 
tytoniu zatruwa dokoła powietrze, o- 
brzydzenie siejąc i zgorszenie diabeł. 
gkie“.

Mjmo tej j  wielu podobnych przy- 
gan.ród palaczy rozmnożył się znaczni© 
Pew na w tym zasługa niewątpliwie 
lepszych niż dawniej wyrobów tytoni o 
wych, których zapach przyjem niej dra 
żn] nozdrza



W d o m k u  z czerwonej cegły
W&pjiiinieme o bojowcach z 1905 r.

Dzisiaj, dnia 15 listopada z racji 
olWiodu Święta Niepodległości na 
, J ’eJiksie“ gm. Olkusko - S ewjersk ej 
i- i ilomu ś. p. Teofila Cieślika, zosta­
li, >• uroczyście odsłonięta tablica pa­
miątkowa, jako żc w tym domu 

kilkakrotnie przebywał Marszalek 
Pifeudskj,

0  tym domu i jego właścicielu kilka 
h'{ów chcę powiedzieć.

Domek parterowy z v.erwonej ce- 
gł, ; może by sję nie wyróżniał od in 
nycb domków, gdyby nie był całko­
wicie obrośnjcty winogronem i gdyby 
nie idealna czystość jaka wokój domku 
panowała. Kto by się spodziewał, żo 
io tu w tym cichym domku odbywały 
s ;ę najważniejsze zebrania konspira­
ch jne. Że tu obgadywana była taktyka 
wielu wypadów' bojow'ych i że to tu 
przebywał On, bojownik i Wódz.

To też właściciel domku 1 p. Cie- 
śpk rad opowiada! o tym co się działo 
wewnątrz domku, za zasłoniętymi ok­
nami w 1905, 1907 i innych latach.

Opowiadał jak to
bojowcy „losy*4 ciągnęli 

kio ma zastrzelić „wachmistrza" czy 
żandarma. Jak później zazdrościli 
szczęśliwcowi losu jego roU.

Błyskały wT jego poczciwych oczach 
wesołe ogniki, kiedy opowiadał-... »,jak 
tylko Julek (młodszy syn) dał zmąć, że 
żandarmi idą, myślę, będzie rewizja i 
szybko wpadam do domu i wynoszę 
„bibułę*' i 9 rewolwerów i czym prę­
dzej do tych słupków przy plocie, bo 
w nich wTewnętrz już dawno były wy­
drążone dziury. Oj naklęli się psieju- 
iby ile wlezie, ale nic nie znaleźli".

Opowiadał i o tym:....
..Dostałem wiadomość, że mój Felek 

(syn bojowiec) zabity leży na drodze 
pud Sosnowcem. Matka oo trochę 
mdlała i coś ją tylko za serce łapało, 
że drżała jak w febrze, ale nje rozpa 
c/a!a w’ głos, bo nużby kto zauważyli.. 
— Poszedłem zobaczyć Felka. Dosze­
dłem niby przypadkowa. Leżał skulo­
ny, oczy miał szeroko otwarte, a twarz 
wykrzywioną od straszliwego bólu.
1 musiałem odejść nje okazując wzru­
szenia- I na pogrzebie nie byłem.-."

A kiedy opowiadał o tym jak On 
przyszedł, twarz jego robiła się poważ 
i zamyślona:....

„Już tydz’eii temu wiedziałem, że 
będzie, aby dać instrukcję do napadu 
pod Sławkowem, na kasę rządową, po­
ciągu zdążającego do Iwangrodu (Dę­
bina).

Przyszło ich pięciu.
Same „asy". Wszyscy milczeli, tylko 
On pochylony nad mapą, studiował- 
jedynie od czasu do czasu pytał mego 
Fotka, jako tutejszego o szczegóły w 
terenie. A później mówił. Mówiąc wpa- 
tn  wał nam się kolejno w oczy. Pod 
wrażeniem jego mowy, potęgowała s’-ę 
w nas odwaga i zaciętość. W chwili tej 
gotowi byliśmy nawTet na śmierć iść, 
gdyby tylko rozkazał. Później gawę­
dził z córkami, pytał 0 kłopoty domo- 
hve. Śmiał się i żartował. Potem jesz 
eze był dwa razy4*.

Bywałem u państwa Cieślików w

K O M U N I K A T
Z GIEŁDY PRACY.

Ekspozytura Wojewódzkiego Biura 
Funduszu F racy  w Sosnowcu zgłasza za­
potrzebowanie na wyjazd: '

Nr. kol. 189-36 — Poszukuj© się 3 samo 
dzielnych czeladników stolarskich d<o r o ­
boty czysto meblowej fornierowanej i po 
lorewonaje, samodzielnie wykonujących 
prace z rysunku z ostatecznym wykańcza 
mcm politury. Wynagrodzenie zależnie od 
kw alifikacji od zł. 2.50 do 4 zł. dziennie, 
ewentualnie akord.

Nr. kol. 190-3(1 — F irm a lubelska poszu 
kuje fachowca do w yrołu wszelkiego ga 
tuuku papy. Wynagrodzenie w zaleinoś 
ci od kwalifikacji fachowca wynosić bę­
dzie od 200 do 400 zł. miesięcznie.

Oferty wraz z odpisami świadectw, re­
ferencjami kierować do Ekspozytury Wo 
•esódzkiego B iura Funduszu F racy  w 
Sosnowcu przy ul. Zakręt nr. 7.

okresie ki.gdy Komendant Piłsudski 
został Naczelnikiem Państwa. Cieślik 
promień1 ował szczęściem. Mówił wzru­
szony: ,-Mamy Polskę! On jest Na­
czelnikiem! Opłaciła nam się walka44.

Leuz nie doczekał się Cieślik dzi­
siejszej uroczystej chwili, zmarł parę 
lat temu.

Zmarł, odszedł jak odejdą wszyscy, 
ale po nim została pamiątka domek 
z czerwonej cegły, gdzie przebywał 
"Wskrzesiciel Polski—Józef Piłsudski.

Ant. Pająk.

Czy posiadasz już 
własny telefon?

Poczta instaluje telefon

bezpłatnie.
D o d zia łaczy

NA POLU OŚWIATOW YM.
Otrzymaliśmy następujący komunikat: 
Inspektorat Szkolny Sosnowiecki w 

Sosnowcu, działając na podstjawie rozp. 
Ministerstwa W yznań Religijnych i O- 
.-wiceenia Publicznego z. dnia 10 paździor 
n ka 1936 r. N. I I  — OP. 6741-iio pro=i w. zy 
stkie organizacje społeczne, które ptowa 
dzą wśród swych członków akcję oświato 
wą o umożliwienie kier.onictwom pulioz- 
nyc-h szkól powszechnych zebrania mate 
rial ów odnoszących się do (ej pracy oświa 
lewej.

J.dzie o organizacje .działające na tere 
nic powiatów grodzkiego w Sosnowcu, bę 
dzińskiego i zawierciańskiego.

1

Do moczenia b ie l izn y :  H  E  N  K  O ,  toda do prania  i bielenia.

Wkrótce największy film świata

Pod dwiema flagami
Wiadomości bieżące

N iedziela

Listopad

Dziś: Leopolda, G ertrudy  
Jutro: Edm unda  
W schód slo&ca: 7.41 

Zachód ałońea  3.40

T E A T R  M I E J S K I
W SOSNOWCU

Ze względu na to, iż gość naszej sce­
ny p. Jan  Bonecki, znakomity artysta  i 
reżyser Teatrów: Narodowego i Polskie­
go w Warszawie bawić będzie w Sosnow 
cu tylko do końca b. miesiąca, grając je ­
szcze w znakomitej sztuce pt. „Ludzie na 
krae“, dziś dnia 15 bm., tj. w niedzielę w 
celu ud-ostępuienia najszerszym w ar­
stwom publiczności ujrzenia dowcipnej 
komedii M. Hem ara pt. „Firma", grana 
ona będzie 2 razy o godz. 13.30 i o godzi­
li;'.) 20.30.

Udział biorą pp.: Arciszewska, Goła­
szewska, Bonecki, Cornobis i inni. Bile­
ty -wcześniej do nabycia w lirm ie W. Cze 
chowski. W niedziele i święta w kasie 
teatru  od godz. 11 do 13 i od 15 ej. Tele­
fon kasy 61203.

 H M --------
-  ZEBRANIE ROBOTNIKÓW KOP. 

REDEN. Ccntra]ny Z w, Górników urzą­
dza dziś w sali domu ludowego w Dąbro 
wio zebranie robotników kop. „Reden44.— 
Na zebraniu owawiana będzie ogólna sy­
tuacja gospodarcza kra ju  i sprawy orga­
nizacyjne.

-  WIEC METALOWCÓW W DĄBRO­
WIE. Dziś w sali kina „Bajka’’ w Dąbro­
wie odbędzie się wiec robotników' prze­
mysłu metalowego. Na wiecu omawiana 
będzio sprawa obecnej sytuacji w i>rzemy 
śle metalowym oraz sprawa 6 cio godzin­
ni go dnia pracy.

- -  WYWIADÓWKA. W Szkole Górni­
czej i  Hutniczej im. Staszica w D ąbro­
wie odbędzie się dziś o godz. 10-ej rano 
walne zgromadzenie kola rodzicielskiego 
i wywiadówka o postępach uczniów.

O akcji werbunkowej
GÓRNIKÓW DO BELGU.

Wiadomość o możłiwosci em igracji 
górników polskich do Belgii w’ywolala w 
Zagłębiu wśród bezrobotnych górników 
duże poruszenie.

Codziennie przed lokalem konsulatu 
belgijskiego w Sosnowcu zbierają się 
grupki bezrobotnych, chcących zasięgnąć 
informacyj.

Jak  już donieśliśmy, sprawa wyjazdu 
polskich górników do Belgii będzie zrea­
lizowana. Obecnie nie wiadomo jedynie 
dokładnie, kiedy rozpocznie się rekru ta­
cja robotników i jaka iioóć może znaleźć 
zatrudnienie w Belgii.

O rozpoczęciu akcji werbunkowej na­
stąpią ogłoszenia w pismach.

Zebrania robotnicze
W ZAGŁF.BIU.

W dniu dzisiejszym w Zagłębiu odbę­
dzie się kilka zebrań robotników z but i 
fabryk metalowych.

Zebrania te odbędą się w Sosnowca w 
kinie „Pałace4, w Będzinie, Zawierciu i 
Sławkowie.

Tematem obrad będzie poza ogólną 
sprawą położenia sfer robotniczych w 
Polsce, sprawa skrócenia czas-u pracy w 
przemyśle hutniczo - metalowym oraz 
walka z bezrobociem.

 ooo----
-  ODCZYT W CZELADZI. Dziś o go­

dzinie 7 wieczorem w lokalu TMS. w Cze 
ładzi p. A. Cieśliński wygłosi odczyt na 
tem at „H enryk Sienkiewicz i jego zna­
czenie dla Polski44. Wejście bezpłatne.

— ZEBRANIE POWSTAŃCÓW ŚLĄ­
SKICH w  Cz e l a d z i . Dziś w lokalu
własnym odbędzie się nadzwyczajne wal­
ne zebranie członków Z-wąziku Powstań­
ców Śląskich w Czeladzi. Początek zebra 
nia o godz. li) rano.

Poranek filmowy
NA POMOC BEZROBOTNYM.

Miejski Obywatelski Komitet Zimowej 
Pomocy Bezrobotnym w Sosnowcu poda. 
je do wiadomości, że dziś o godz. 11.39 
przed południem w kinie „Eden44 odbędzi* 
się poranek, program  którego składać się 
będzie z 13 dodatków czarnych i koloro­
wych. Całkowity dochód przeznacza J e  
na pomoc zimową bezrobotnym w So mow 
cu.

Schwytanie złodzieja
wraz z łupem

Onogdaj około godz. 10 wiecz. patrol 
pilfeyjny na ul. Wiejskiej w Sosnowcu 
zatrzymał zawodowego zlodzjeja Izca 
ela Binsztoka, zam- w Sosnowcu przy 
ul. 1 maja 15. Złodziej niósł maszynę 
do pisania, którą, jak się okazało 
skradł z mieszkania wlaśc. kawiarni 
,.I»ex4‘- Maszynę wart. 350 zł. zwrócono 
okradzionemu, a Binszt°ka przekazano 
władzom sądowym.

Najweselsza komedia polska

z  EUGENIUSZEM BODO
„Dwa dni w raju“

już wkrótce
K U PU JC IE ŚWIATŁO.

Dobre i obfite oświetlenie uprzyjem ­
nia i ułatwia wszelką pracę.

Obecnie każdy ma możuoś wykorzy­
stać wyżej wymienione warunki bez po­
większenia wydatków, a to przez nabywa­
nie i stosowanie żarówek zbudowanych 
wg. najnowszych metod fabrykacyjnycb i 
ocechowanych gwarancją wytwórcy, ile 
wydzielają światła w Dim i jaki przy 
tym jest ich pobór prądu w watach.

We własnym przeto interesie należy 
przy nabywaniu żarówek żądać produktu 
pełnowartościowego technicznie i odpo­
wiednio ostemplowanego, bo tylko wów­
czas możemy mieć pewność racjonalnego 
wydatku.

„Osramówki D44 wyrobu polskiego jak 
zauważyliście, nie nastręczają wątpliwo­
ści, bo warunkom tym odpowiadają i sa 
rdeprześejgnionej jakości



Po smarowania—jak masłem
S E R K I  K R E M O W E
o zaw. 35 proc. tłuszczu w d. m.

DĄBROWA GÓRNICZA 
ui. 3-go Maja 13, tel. 6 33 35

c o d z i e n n e ]  p r o d u k c j i
I S e m i a i l s k i e j  

e i i a  z b y f u  m i e k a 9
S O S N O W I E C  

ul. Slenkiewicze 1, tel. 619 45

i Dzień oświaty pozaszkolnej
( OD 15 DO 22 BM. 1

Dwa razy do roku Polska Macierz 
Szkolna daje znać o sobie społeczeństwu, 
w dniu święta narodowego 3-go Maja i 
15 listopada, i ocznicq zgonu H. Sienkie­
wicza, jej szlachetnego założyciela.

Dzień 15 listopada nazwany jest w ko­
tach Macierzy „Dniem Oświaty Pozaszkcl 
ncj“. W tym dniu jesiennym  P. M. S. na 
hlera jakgdyby rozmachu do pracy na o- 
l-.rcs zimowy, okres największego jej na te 
zen i a.

Działalność P. M. S. w Zagłębiu Dą- 
t rowski jest bardzo żywa i poważna, 
'!ioe na ogól mało znana i doceniana. — 
Obejmuje ona mianowicie wielki dział t. 
z w. ośw iaty pozaszkolnej — bibliotekar­
stwo. Biblioteki Macierzy, jedne z naj­
starszych w Zagłębiu powstały w mia­
stach i osadach kopalnianych, rozszerza. 
,:ic sic ostatnio na coraz dalsze tereny— 
;;a wieś Zagłębicwską.

Cyfry mają swoją przekonyw ającą wy 
mowę. W roku ubiegłym Macierz prowa­
dziła 18 bibjiolek Maiych. Księgozbiory 
liczyły ponad 47.000 tomów, to znaczy 
jnzeeiętsnie jedna biblioteka m iała książek 
L’i>00. Charakter księgozbiorów jest różno­
rodny, a więc każdy znajdzie to co mu 
odpowiada. Wśród czytelników, których 
liczba sięgała 8500 osób, gros stanowi rulo 
dzież do lat 18 — bo 58 proc*.

Prócz bibliotek stałych, od r. 1933 or­
ganizuje się biblioteki ruchome, filio bi­
bliotek stałych — na wsiach. Były ich 12. 
Zgłoszenia wcia* napływają.

Teraz pozostaje tylko jedno, zwrócić 
wszystkich mieszkańców Zagłębia, ażeby 
weszli w progi F. M. S. Od 15 do 22 listo­
pada to okres, kiedy społeczeństwo powin 
no zwiedzać biblioteki PMS. i wypytać 
się szczegółowo o wszystko, co się tyczy  
wewnętrznej pracy tej organizacji. Wejdź 
eie w jej progi jako mili goście. Zainte­
resowanie i życzliwość społeczeństwa na­
daje barwę radości wykonywanej przez 
Macierz pracy — pracy dla społeczeństwa.

*  *  *

W 20-tą rocznicę śmierci śp. Henryka 
Sienkiewicza, pierwszego prezesa Rady 
Nadzorczej Polskiej Macierzy Szkolnej, 
zostanie odprawione w dniu 16 hm. o go­
dzinie 9.30 w kościele parafialnym Wnieb.

Zebranie organizacyjne
powiatowego Komitetu pomocy zimowej

W gmachu starostwa powiatowego 
w Będzinie pod przewodnictwem sta­
rosty Boxy odbyto się onegdaj wieczo 
rem organizacyjno zebranie powiaio 
v’ego komitetu zimowej pomocy bezro 
bornym.

Na wstępie zebrania starosta Box,u 
zapoznał zebranych z szeregiem spraw 
związanych z rozpoczętą już akcją po­
mocy bezrobotnym, po czym zaś wyto 
nj]a s;ę dyskusja na temat dalszego o- 
podatkowania się na ten cel. Kopalnie 
i większe Zakłady przemysłowe w Za 
głębiu prowadzą już od szeregu lat 
systematyczna akcję dożywiania dzje 

ci i bezrobotnych- 
Chodziło w:ęe, aby tę sprawę uzgo 

dnie z akcją, jaką się obecn;e rozpoczy 
na. Oczywiście sprawa ta została u- 
zgodniona w  ten sposób, aby akcja p o  
mocy bezrobotnym, jaką obecnie wda. 
dze nakazały przeprowadzić bez szko 
dy dla bezrobotnych.

W dyskusji zabierali głos; starosta 
Boxa, dyr. M- Zarębski, p. Tobą, dyr. 
Przedpełski, dyr. Zwoliński, dyr. Sie 
kański, dr. Dąbrowski [ inni.

X. M. P. w Sosnowcu nabożeństwo żałob­
ne za spokój Jogo duszy, na które za­
prasza

ZARZAD KOLA P. M. S. w Sosnowcu

,W skład
prezydium komitetu

wykonawszego zostali wybrani: staro 
sta Boxa — przewodniczący, wicestaro 
sta Trznadel, ks. szamb. Gola, kpt. Sty 
ka, dyr. Przedpełski, p. Toba oraz 
przewodniczący sekcji finansowej dyr. 
M. Zarębski i przewodnicząc}* sekcji 
p rop agandowo-organizacyjne j inź.
Czaplicki.

Do komisji rewizyjnej zostali wy­
brani; dyr. Iłogójski, p. Fr. Nowara i 
p. St. Wolf.

W szystkim tym, którzy okazali 
tyle współczucia i oddali oftatnią  
posługę mężowi i ojcu naszemu

i. f  p

Idziemu Lelątce
a w szczególności W ielebnemu Du­
chowieństwu, JVVP. Naczelni kos lwu 
i Urzędnikom Poczty w Będzinie, 
składają serdeczne „Bóg zapłać"

ŻONA I DZIECI.

Ofiary
Spółdzielnia uczniowska przy czkple 

powszechnej nr. 20 im. Zofii Chrzanów- 
K  w Sosnowcu złożyła bezpośrednio 
11 a P • O. N. 50 złotych.

^Supexhel.rodyna
ł ^ J n l l  li i  I M "  ifiaBsK

g d y ż  jest

D em onstracje  i sprzedaż na raty w firmie:

J. GOLDFELD, Będzin, Kołłątaja 39
Stała  obsługa  techn iczna .

antoni m arczyń sk i

straszna przygoda
— Nikt z nas n]e zna paragrafów 

prawa spadkowego — d°wodzjł — za 
tym njkt z nas nie wie, czy takie samo­
wolne zdjęcie pieczęci nie unie­
ważniłoby aktu ostatniej woli Jana 
Hm tonu. Może uje unieważniłoby go, 
może tak, a w tym drugim wypadku 
szkuda byłaby nie do naprawienia!

— Ale co to pana obchodzi! — wtrą 
cił? Julia Dorazilowa. — Pan nape w - 
no n’’e zosta] zamianowany spadko­
biercą, pan nie należy do rodziny!

— Za to należałem do szczupłego 
grona przyjaciół zmarłego i byłem je­
go plenipotentem, jego, nie chwalący 
się, prawą ręką.

— Tak, to prawda — Ludwik gkj- 
nal głową Poważnie. — Jestem też głę­
boko przekonany, że mój, świętej p a ­
mięci stryj pam:ętał o panu w testa­
mencie i zapisał panu jakjś ładny le- 
garik.

— A wobec tego — rozumował 
Marski — jako osobiście zaintereso­
wany, nje zgadzam się na przed­
sięwzięcie jakichkolwiek czynność], 
mogących chociażby tylko ze względów

powieść sensacyjna

I ściśle formalnych... spowodować zakwe 
stjonowanie ważności testamentu... 
Ju tro  rano udamy się wszyscy do no- 
taiiusza, który go otworzy i nam od­
czyta.

— Należałoby się jednak zastano­
wić — wybąkał Ludwik — biorąc pod 
uwagę „cuda“, jakie sę tu wydarzają, 
w każdą noc, u kogo — to jest 
w czyich rękach powinien ten doku­
ment pozostać do jutra!

— W moich.
— O, nie, panie Marski — zaprote­

stowała Ju lia  — pan jest przecież tak­
że .,osobiście zainteresowany", jak to 
pan sam przyznał przed chwilą.

— Wszy say jesteśmy zaintereso­
wań].

— Prócz mnie. J a  tam napewno nje 
zesłałem mianowany spadkobiercą, ani 
łogatarjuszem, niestety — westchnął 
żartobliwie Huber.

— Proponuję zatym, aby testament 
zdeponować u pana inspektorat

Wniosek Michała przeszedł jedno­
głośnie, poczym jowialny Huber wy­
głosił „okolicznościowe" przemóivienie> 
które zakończył słowami:

— ...żebyście więc państwo mogli 
dzisiaj spać spokojnie, żebyście się nie 
lękali, iż z tym oennym dokumentem 
zwjeję, postanowiłem spędz:ć noc tu 
taj, a jutro pod waszą eskorta pojadę 
do rejenta...

Wyjazd do rejenta okazał s]ę nie 
potrzebny, gdyż nazajutrz rano, gdy 
domownicy zaczęli się schodzić na śnia­
danie, zjawił się w pałacu jeleniow- 
skim wysłannik notariusza, magister 
praw Henryk Peschel.

— Przychodzę tu w zastępstwie 
doM:°ra Hetmana, który, jak państwu 
zapewne wiadomo, zachorował — rzekł 
przybyły, a potym ruszył żwawo na 
pizeciw wkraczającemu właśnie do ja­
dalni inspektorowi polioji. — O, pan 
inspektor Huber! — zawołał z radością 
— Nareszcie będzie mi danem uścisnąć 
dłoń naszego Sherłocka Holmesa! Po­
zwoli pan, że mu s]ę przedstawię: je­
stem Peschel, kandydat notarialny.

— Bardzo mi miło.. Żałuję, iż do­
tychczas n’e miałem przyjemności po­
znać pana.

— Nic dziwnego czcigodny panie 
inspektorze: ludzie sławn] nie mogą 
sobie zapamiętać wszystkich swojch 
wielbicieli, widzą tylko ich zbity tłum 
i jego zbiorowe oblicze... Zato my szare 
pionk] patrzymy na was, jak w tęczę 
i znamy was doskonałe!

Henryk Peschel nie szczędził niko­
mu komplementów, dzięki czemu pozy­
skał sobje sympatię wszystkich w »,re­
kordowym czasie", mówiąc stylem Mi­
chała Boltona. Zwłaszcza trzy starsze

f f  A D E O
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

Niedziela, 15 listopada.
8.00 Sygnał czasu. 8.03 Gazetka rolni 

cza. 810 Program y lokalne 8.50 Dziennik 
poranny. 9.00 Nabożeństwo. 11.30 Programy 
lokalne. 11.57 Sygnał czasu. 12.04 Koncert 
rozrywkowy. 14.0(1 Bykowisko jeleni. 14.35 
Polska kapela IndoWa 15.55. Audycja dla 
dzieci. 1530 Audycja dla wsi. 16.30 Ż Kazań 
sejm owych. 17.00 Koncert symfoniczny. 
L.55 Pogadanka aktualna. 1900 Szkic 'li 
teraeki. 19.15 Program y lokalne. 2020 Wia 
a° mrn $  ^Perłowe. 20.35 Program y lokal 
no. zO.40 Przegląd polityczny 2G.5Ó Dziei:
? i* W; f “ 0™y - Na wesołej lwowskiej 
iati. 21.u0 Recital fortepianowy. 22.05 Melo 
die i utwory charakterystyczne. 23.00 Prj 
gram y lokalne.

KATOWICE.
Niedziela, 15 listopada.

0.00 Surmy Śląskie. 6.15 P łyty. 8.18 Z 
teorii i praktyki hodowlanej. 7.30 Kon. 
cert zyezeń. 10o0 Koncert sym foniczny. 
13.00 Co słychać na Śląsku. 18.00 Koncert 
reklamowy. 18 20 W arsztaty rzemieślnicze 
w Starożytności. 19.15 Program na jutro. 
I X , . i  Loucert. 19.50 Ździebko słowa źd/.ko 

śpiewki. 20.55 Wiadomości aportowe.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
Poniedziałek 16 listopada.
r -n Pieśń „Kiedy ranne wstaje zorze" 
ti.oO. Muzyka z płyt gramof. 7.30. Progra­
my lokalne. 810 Przerwa. 11.30 Audycja 
dla szkół średnich. 11.57. Sygnał czasu i 
hejnał. 12.03. Program y lokalne. 12.1J. 
Dziennik południowy. 12.25 Koncert. 15.30 
Wiadomości gospodarcze. 1515 Program y  
lokalne. 16.15 Skrzynka językowa. 16.30 
Tańce polskie w wyk. ork. P. R. 17.00 Zda 
bycie polskiego ustawodawstwa. 17.15 
Koncert 17.50 Cezary Lombrozo. 18.00 Po- 
gadanka aktualna. 18.10 Wiadomości spor  
t. we. 18.20 Programy lokalne 18.50 Ką- 
cik dla młodzieży wiejakiej. 19.00 Audy­
cja Zwązku Oficerów Rezerwy. 19.20 Mu­
zyka taneczna. 20.10 Juljusz Cezar opera 

ustach. 22.40 Program y lokalne.

P

b o l a c h
g ł o w y
P R O S Z K I  DLA

DOROStVCH
ZE ZNAKIEM FABRYCZNYM •

0ŁKA
Dąbrowa bezrobitnym

DZIŚ ZBIÓRKA.

Dziś odbywa się w Dąbrowie zbiórka 
uliczna na rzecz wyniszczonych nędzą, 
glodme i chorobami bezrobotnych. Czyn­
ności kwestorzy przyjęła na siebie elita 
osób ze wszystkich sfer społeczeństwa 
miejscowego. W szystkie zebrane kwoty 
Obywatelski Komitet Pomocy Zimowej 
przeznacza bezzwłocznie na doraźną po­
moc dla bezrobotnych w Dąbrowie.

Obywatelu! Ufam y w Twoje polskie 
sumienie i dojrzałość społeczną, liczym y  
na Ciebie!

damy, Magdalena, Elżbieta i Julia 
były oczarowane młodym magistrem 
praw od pierwszego wejrzenia.

Po śniadaniu Peschel zapytał obec­
nych, czy nie mają nie przeciwko temu, 
że on zaraz zabierze sję do roboty, przy 
puszcza bowiem, ]ż sporządzenie in­
wentarza spadkowego przy tak ogrom- 
bym objekcie, jak  klucz jeleńiowskj 
zajmie mu sporo czasu-

— A czy nie zechciałby pan przed 
tym odczytać nam testamentu?

—-■ Testamentu? — Peschel spojrzał 
ze zdziwieniem na Julię. — Mój szef 
pan rejent powiedział mj wyraźnie, że 
testamentu nie było.

— Znalazł się wczoraj, a właścwie 
ja go znalazłem. — Tu inspektor Hu­
ber wyjął z kjeszeni zalakowaną ko­
pertę i położył ją na stole przed kan­
dydatem notarialnym. — Oto jest ten
dokumencik.

— Niech go pan otworzy.
— Ba, ale czy panu to uczyń ć 

wolno? — powątpiewał Ludwik. — 
Może to powinien zrobić sam nota­
riusz?

Henryk Peschel wzruszył ramona* 
m].

— Jestem przecież substytutem no-, 
tariusza, zatym mam prawo zastępo. 
wać rejenta we wszelkich jego czyte 
noh-iach urzędowych — odpar] — lee* 
skoro pąństwo wolicie, aby otwarcie 
testamentu dokonał osobiście pan...

d. c. n-

4



Nr. 31* t

W restauracji „Crfstal“
upraw iano nierząd

Onegdaj przez Wydz;ał Śledczy w 
Sosnowcu z a trz y m a n y  zo sta ł K a ro l  Za 
^rzewski, zam . w Sosnowcu przy ul. 
Piłsudskiego 24 właściciel restauracji 
„O istal“.

Z a k rz e w s k i z a trz y m a n y  z o s ta ł  ja k o  
p o d e jrz a n y  o d o p u sz c z a n ie  do  u p r a w a  
n ia  n ie rz ą d u  w  s w o je j r e s ta u ra c j i .

Decyzja sędziego śledczego restaura 
tor osadzony został w więzieniu.

W ystaw a „Spotem"
DZIŚ OTW ARCIE.

W; dn iu  dzisiejszym  o godz. 10 rano 
zostanie o tw arta  W ystaw a Zw iązku Spół- 
dz elni Spożywców Rz. P . „Społem" w do 
mu społecznym przy  ul. Żytniej 10 (na 
Pogoni) w Sosnowcu.

O tw arcie w ystaw y odbędzie sic w edług 
następującego p rog ram u: zagajenie,
hym n państw ow y odegra o rk ies tra  zespo­
łu  pracow niczego fab ry k i Kulczyńskiego, 
przem ów ienie przedstaw iciela cen trali 
„Społem", hym n spółdzielczy w ykona ta 
sam a o rk iestra , przem ów ienia gości i  ce­
rem oniał przecięcia wstęgi.

 XX-------
Z ZA W IERC IA.

(z) ZBIÓRKA NA BEZROBOTNYCH.
W dn iu  dzisiejszym  m iejsk i obyw atelski 
K om itet pomocy zimowej bezrobotnym  or 
ganizu je  kwestę uliczną na rzecz zim o­
wej pom ocy bezrobotnym . Kwestować be 
dą członkowie kom itetu.

(z) P R Z E D  PO ŚW IE C E N IE M  DOMU 
INW A LID Ó W . O negdaj pod przew odnic­
twem prezyden ta  J . Szczdcrowskiego od­
było się p]enarne  posiedzenie Komitetu o- 
hyw atclskiego budowy dom u Związku In ­
walidów, powiatowego kola w Zawierciu. 
P rzede w szystkim  na posiedzeniu lym 
członek kom itetu, a zarazem  prezes zwłą 
hu inw alidów  p. M aciej P leban  złożył 
szczegółowe spraw ozdanie. Za spraw ozda­
n ia  tego w ynika, że dom już  praw ie zo­
sta ł wykończony. Cyfrowe dane stw ier­
dzają, że budowa domu prow adzona była 
pod kątem  ja k  n a jd a le j idących oszczędno 
ści. Zkolei omówono i opracowano p ro ­
gram  uroczystości poświęcenia 1 otw arcia 
togo domu, k tó re j te rm in  został ostatecz 
nie wyznaczony na niedzielą 29 listopada.

 XX-------
Z OLKUSZA.

(o) KIN O  „ORZEŁ"—M anew ry miłosne
(o) P R Z E D ST A W IE N IE . Ju tro  w 

Sław kow ie odbędzie się przedstaw ienie na  
rzecz dożyw iania dziatw y przez policję — 
O degrana zostanie sztuka pt. „W ojna z 
żonam i" pod reżyserią p. Czyżewskiego, 
kom endanta post. p. p. w W olbrom iu.

(o) DOŻIW 1ANIE D ZIA 1W Y  B E Z  PO 
BOTNYCTI W POW . OLKUSKIM . Dzia­
łalność po w. kom itetu  zimowej pomocy 
bezrobotnym  w Olkuszu sk ierow ana je s t 
obecnie na  dożyw ianie dziatw y najb ied­
niejszej. Z dniem  20 bm. uruchom ione zo 
staną  na  teren ie  pow iatu kuchnio dla do­
żyw iania 1800 dzieci w Olkuszu, Bolesła­
wiu. O grodzieucu, P ilicy , W olbrom iu i 
Słatckowie, p rzy czym, jak  w la tach  po­
przednich, akcje dożyw iania wezmą w sw o 
je ręce poszczególne oddziały Zw. P racy  
Obyw. Kobiet.

Oprócz tego pow iatow y kom itet p rzy­
dzieli pew ną ilość p łó tna  na koszule, szy­
ciem których zajm ą się członkinie Zw. P r. 
Obyw. K obiet.

Poza tym  przew idziane są  im prezy, z 
k tórych dochód przeznaczony zostanie na 
ten sam  cel.

(o) N IE SŁ U SZ N E  PO D E JR Z E N IE . W  
num erze z dn ia  5 bm. ulcazala się w iado­
mość o podpaleniu domu w W ierbce, w 
m ają tk u  p. A rkuszewskiego. Podejrzenie 
o podpalenie paało  na p. K ucharze.eską, 
co w trakcie  ćlochodzenia okazało się nie 
słuszne.

(o) EM ER Y C I W  OLKUSZU. W edług
o sta tn ie j s ta ty s ty k i na  terenie m. O lku­
sza m ieszka 1049 em erytów.

FILM P O T Ę 3 A

7vroiM dla, dor&dijch u  zn.fiiln.
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Stuart
WOLOWA- J* i  K O C J I

jutro gigantyczna premiera w kinie „Rialto”

I M lii i®  „ Z A G Ł Ę B IE "  I
DZIŚ OSTATNI D Z IE Ń !

W szechśw iatow ej sław y tenor B E N JA M IN O  G IG LI w przepięknym  film ie

Nie zapomni] o mnie
Potężny d ram at życiowy w ielkiego w łoskiego śpiew aka. — C zaru jący  4p;ew. — 

M uzyka. — B ogata  w ystuw a, przep iękne zdjęcia, nieprzeciętna treść. 
Dalszą obsadę stanow ią: MAGDA SC IIN  A JD E R , ZOFIA W A LEW SK A , PIOTRUŚ

BOSSĘ, C. N ESPE R M A N  i inni.
P rodukcji: I ta la  - F ilm . P rodukcji I ta la  - F d m

Początek seansu o gedz. 3.80.

KINO „PAŁACE"
Wzruszający dramat z życia hiszpańskiej Legii Cudzoziemskiej

Bandera nad Marokko
(Sztandar)

W roi. gł.: ANNABELA
Początek I-go seansu o godz. 15.30.

Kino RIALTO Sosnowiec Warszawska 18
DZIŚ O STA TN I DZIEŃ

M a r ta  E g g e rt  —  K ie p u ro w a
jako

Jedna z tysiąca
JUTRO MARIA STUAR T.

K ażdy otrzym uje nagrodę!
kto nadeśle tra fn e  ro zw iązan ie  przysłow ia 

yżelan taiw ś hcynżawdo oD  
Celem pozyskania k lien te li i p o p u la ry zac ji naszych tow arów  wyznaczyliśmy 

uasiępująee nagrody:
1. N agroda. Row er m ęski 6—8 N agroda. A p ara ty  fotograficzne

„ K ilim  9—12 „ K apy  na łóżka
3- » Lam pow y a p a ra t radiow y 13—20 „ Z egarki szw aicarskie
L „ P a te fo n  21—50 „ O brazy olejne
ó- „ N a r ty  51—80 „ K asety  toaletow e

prócz tego wiele innych nagród.
Rozdzielanie nagród  odbędzie się p o d  nadzorem  notariusza  w term in ie  o kto 

rym  zaw iadom im y piśm iennie. N adsy łaj ąey  rozw iązanie n ie  m a żadnych zobowią­
zań. Rozwiązanie należy przesłać odw ro tn ie  załączając, ewent. znaczek na  odpo­
wiedź, k tó rą  się w każdym  razie  o trzym uje .

Adresować. Biuro Handlowe „ZORZA‘‘, Kraków, Krowoderska 83/33.

r troje, bogactwa,— 
biedną wobec  
świeżej cer)-
K obieta  m oże posia

fiat eleganckie « ro ,ep .ek

bracie!
t reao wdzi<*“ '.aksamitne! cery
je  re ^ la rn a  PieU śnacj*
krem em  i pudrem „Sekre
pieknośct“'A n id a .

K rem  ten składa. 51
części pokrewnych
rze i dlatego wnika w in ą .  
szybko i *U b °k°', °.“ ?  1 
wfa, czyni jędrną i

arta w mera . *
stwarza rnlodćt i  pigknicę.
sza r c - r p -  —" ™

a n m a a t  
SEKRET PIĘ K N O ŚC I

Dobra brzytew
to  nie rzecz pnzypadku ale 
spraw dzenia przed poda­
niem  konsum entowi. N a­
sze brzytw y są w ypróbo­
wane, golą lekko i dobrze. 
„ A D A “ Fabr. Skład Mo- 
drzejowska 30 — (Hale). 
M aszynki do golenia, no­

żyki, pendzte.

Nowoczesne aparaty radiowe
model 1937.

Zegary ścienne, zegarki męskie 
i damskie, nakrycia stołowe 
(platery), rowery, biżuterię

za o b l i g a c j e  p o ż y c z k i : 
Narodowe], Inwestycyjne] 

Konsolidacyjnej
nabędziesz tylko w firm ie

S z . M1LECHMAN
M agazyn zegarm istrz. - jub ilersk i
Dąbrowa S. Sobieskiego 11

Liczba zgłoszeń ograniczona.

Kino „ A P O L L O 1* w Slelcu
D /IŚ  ! W niedzielę 15 i poniedziałek 

16-go listopada
N ajpiękniejszy film  wschodni p. t

Czu-Czin-Czau
(ALI BABA i 10 ROZBÓJNIKÓW)

I I  film  sensacja p. t.

Ta.emwca Expressu Nr. 6
B ilety od 25 gr. B ilety  od 25 g r . 
Dziś PO R A N EK  2 film y po 10 gr.

DROBNE OGŁOSZENIA

N A U K A  I W YCHOW ANIE

K O N CESJO N O W A N E K ursy  kroju , szy­
cia, m odelowania, b ieliźn iarstw a N ata lii 
S typułkow skiej w Sosnowcu, P iłsudskie­
go 14, p rzy jm uje zapisy. A bsolw entki koń 
czące o trzym ują  św iadectw a praw ne. Kr.n 
ee laria  w ydaje zaśw iadczenia na b ile ty  
kolejowe. N a  k u rsie  wyucza się k ro ju  
bluzek, spódniczek, sukien, kostiumów, 
płaszczy, kom pletów , peleryn, konfekcji
dziecinnej i b ie liźn iarstw a._________ _
ORGANIZACJA KOBIET W DĄBRO­
W IE GÓRNICZEJ zaw iadam ia, żo z dn. 
16 listopada o godz. 3-ej po południu roz­
poczyna najnow szy k u rs  kro ju , szycia, 
m odelow ania i t. p. pod kierow nictw em  
Nowakćwny .»• lokalu  „Ognisko" w D ą-
1 r owie Górniczej, ul. K ró tka  11.________
TAŃCÓW wyucza jed y n a  w Zagłębiu 
C hrześcijańska Szkoła D ąbrow a Górnicza 
w sa li „Venu6{‘. K om plety  cija in te ligen ­
c ji — lekcje w Zw iązkach. Inforw acjo  go­
dzina 19 do 20 codziennie.________________
KROJU nowoczesnego na m ateria łach  
nauczę pod g w arancją , cena niska. D ąl.ro 
wim. IS-aLK i * ' ’łi.-saTŚsJs*



B 2 S PUS
&frruem{k im jtuwrneqv iBa/rm

PUS
omda unjtumneqv C&cina,

H E B LE
w ykw intne tanio kupisz jedynie 

w firm ie

Śląski Dom hebli
KATOYv i~m., 3 M A JA  lii. Tel. 312-77

F ilia
Katowiee, Marszalka Piłsudskiego 4 

Tel. 332-71.
Specjalność: pokoje stołowe,
mieszkalne i  gab inety w w ie lk im  

wyborze.
Dogodne w arunki. — Dostawa bez- 
p ia h ia ^ ia c a le  Zag łębię Dąbrowskie

POSADY I  PRACE

I t iT E Z l iB M  2 chłopcy do o rk iestry  
wojskowej. W a run k i zaawansowanie w 
muzyce 7 odd/., szkoły powsz. nie przekro 
tw n y  17 rok życia. O fe rty  piśmienne do
a im in is tra c ji pod „Orkiestra**._______
P l/T K ZG B N A  sklepowa rutynow ana za­
raz. Wiadomość 1-go M a ja  6. W ęd iin ia r- 
r :a
PO TRZEBNA siużąca od zaraz. S o inr-
wiec, Okrzei 42a Sklep._____
M O D E L K A  do szkoły m alarstwa poszu­
kiwana. Zgłoszenia Szkoła M alarstw a Ka 
towiee, Kościuszki 26 od 16 listopada co 
dziennic od godz. 9 — 12 i  od 17—20.

U TRZYM A dwueh Panów in te ligentnych  
ta lą  prace handlową na dobry a rtyku ł, 
•'esnowiec. Kam ienna 6 ni. 21.
W lH E l lN Y  pomocnik, obeznany w ro ­
botach piekarskich zaraz. -Walerian Ju r 
zyńsiu, K lim ontów , Browarna 55
l*0 'iR Z E B N Y  zaraz pomocnik obeznany 
w p iekarn i Strzemieszyce, Sławkowska 
IŁ2, Czech.
I 'd l l i Z E l iX A wyk wa li f ikowana ekspe­
dientka do w ęd lin ia rn i Gośka Będzin Cze 
laozka 4.
ZA wyrobienie posady dam M ) zł. Zgło- 
rzema adm in istrac ja  Expresu pod „posa- 
»la“ .
M ŁO D A  przysto jna  kobieta poszukuje 
miejsca gospodyni u samotnego starcze­
go pana. Zgłoszenia E xp res Zagłębia Be 
« /in  pod .S o lidna4*.
PO TRZEBNY chłopak do konia. K . Ści- 
luel, Będzin, Rybna 11.
PO TR ZEBN A służąca. Świadectwa wym a 
gang. Sosnowiec, K a liska  7-b, Pergrich to-
wa.
PCsTRZEBNY czeladnik afojarsKi lub 
pudręczniak. Wiadomość w adm in is trac ji. 
C Z ŁO W IE K  in te ligen tny , wymowny do 
wspólnej i  zaszczytnej pracy akw izyc j j- 
ncj poszuki wany od zaraz. Zgłoszenia do 
-Expreeu Zagłębia'* Zaw iercie dia „Pe- 
t t i “ .

STOLARZ - specjalista robienia trum ien  
potrzebny zaraz. Sosnowice, Nowcpogoń- 
ska 35. _____
PO TRZEBNY zdolny stolarz meblowy. 
Zgłagzać się Pułaskiego 6, u P-> iera. 
PO TR ZEBN A uczenica do salonu fry z je r  
skiego „Eom a“  Sosnowiec, P iłsudskiego 2

K llP N O  T SPRZEDAŻ  

TARTAK
Sosnowiec Dziewicza 18 telefcn 626 15 po 
leca troc iny w każdej  i lo ś c i.  _
KAFLE białe, kolorowe, cegłę szamoto­
wą, p ły ty  piekarskie, posadzki, oiaz p rzy 
bory do pieców sprzedaje n a jtan ie j F i­
sze], Sosnowiec, Mościckiego 23, cena ka f- 
•a 20 gr.
M ASZY N Y do szycia Singera ja k  nowe 
od zł. 35, Rastgassera nowe 160. Sosno­
wiec 3 m aja 11 a Oderbcrg.
S P R ZE D AJĘ  szafę sklepową oszklona, 12* 
szuflad, kontuar, gablotkę. Zagórze, W ie j 
fka  17 sklep.

Otomany
materace, kozetki, tapczany. W a ru n k i do­
godne. Sosnowiec, 1-go M aja  14, Tomczyk 
telefon 63105. ________
B U D K A  spożywcza wraz z meszkaniem, 
punkt dobry, sprzedam. Wiadomość ad­
m in istrac ja .
SAMOCHÓD lim uzyna  czteroosobowa ną 
c ludzie  do sprzedania. O fe rty  do adm m i- 
n i rac ji pop „Samochód .
SPRZEDAM  sklep spoż,ywczy w bardzo 
dobrym punkcie lepsza k lijen te la . Windo 
mnś6 Dęblińska 1 u dozorcy.
K U P IĘ  dom w Sosnowcu do 50 tysięcy.
O fe rty  Expres Zagłębia pod nr. 35.______
D O M E K  o 3 ubikacjach razem ze sk le ­
pom i ogrodem do sprzedania. Strzemie­
szyce Sławkowska 82 przy źródle.

K U P IĘ  urządzenie sklepowe. Wiadomość 
Sosnowiec, sk ry tka  nr. 200.

SP R ZED AM  barnie u ję stoliczkową, za ­
m ienię na rower za dopłatą. H ałdy- M ilo  
wice Szosowa.
P IA N IN O  A rn o jda  F ib ig ie ra , sto ły re ­
stauracyjne tanio sprzedam Sosnowiec, 
Narutow icza 65. Hadra.

SPRZEDAM  2 place po 35 prętów. W ia- 
dorność Sosnowiec, W apienna 1 Dobrek.
SP R ZED AM  owocarnię, punkt dobry z 
oowod u wyjazdu. Sosnowiec Będzińska 17.
M E B L E  na jkorzystn ie j Łupisz za gotów­
kę, ra ty , obligacje pożyczek, bezpośrednio 
z Mechanicznej S to la rn i A n to n i T o ll, Bę 
dzm, N arutow icza 8 tel. 71817, obok pocz­
ty. _______
M A S ZY N A  do p isania w laizkowa nowTa 

do nabycia Księgarn ia  Zm igroda Będzin 
tel. 71C23.   ____
DOM z dużym placem w Pogoni dogod­
nie sprzedam. Zgłoszenia Expres Będzin 
pod ..Okazja14.
K U P IĘ  plac fron tow y Będzin, M ało-
bądz, W arpie. Zgłoszenia F ilia  Expres
Czeladź dla H. W.
DO sprzedania plac narożny z zabudowa 
n iam i gospodarczymi o przestrzeni 42 prę 
tów. B lisko przystanku tramwajowego. 
W iadomość — Sosnowiec Dzika 8. 
SPRZEDAM  patefun 31 p ły ta . O m a 40
zł. Sosnowiec, M arjacka 16.______________
SZC ZO TKI wszelkiego rodzaju  poleca 
polska w y tw ó rn ia  szczotek Tyc, Dąbro-
wii Górn icza P iłsudskiego 13. ____
SPRZEDAM  sklep spożywczy w dobrym  
punkcie, dobrze prosperujący. W iado­
mość w adm in is trac ji. _______
P IE C E  kaijoAve przenośne, ka fle  białe, 
kolorowe, p ły tk i ścienne glazurowane, 
P ły ty  piekarskie, cegły szamotowe, koks, 
oraz wszelkie przybory do pieców sprze­
daje na jta n ie j Z a jd łe r Sosnowiec, Stara
4 te lefon 62363.__ __ ______
O K A Z Y J N IE  do sprzedauin. abarat fo to ­
g ra ficzny powiększający Zeissa i  tioavo u - 
rządzenie skiepowe. Wiadomość w adm i­
nistracj i ._____
B U D K A  sklep do a w  najęć i a naprzeciwko 
szkoły. Wiadomość Sosnowiec. Grabowa 5 
C *K A Z Y JN lE  sprzedam elegancki pokój 
jad a ln y  i  tapczan. Prosta 12 m . 19 
N A J T A N IE J  kupisz a rty k u ły  kosmefycz 
r,o, lecznicze, m ydła  ty lk o  w składzie ap­
tecznym Daueygiera, Będzin. Mał achow 
skiego ?4. Poleca na jłopszy świeży tran. 
SPRZEDAM  zaraz dom bardzo so lidny 
dw upię trowy. W iadom ość admi m stracja. 
GOSPODARSTWO mało pińczowskie, 
sprzedam lub zamienię na plac albo do- 
mek v/ Zagłębiu. Wiadomość Czeladź, Pia 
ski. Żeromsk iego 2.
SPR ZED AM  nowy avóz Ń r. 2 pełny, u l .  
Jaworowa, naprzeciw nr. 50.
.MASZYNY do pisania nowe, używane 
g Avar an kowane - okazyjnie  sprzedaje „ I le  
m ont“  Katowice, PworcoAva 18. 
SPRZEDAM  2 row ery nowe polbalonoxve 
lub zamienię na stare za dopłatą. W iado- 
m ość Dąb rowa, Łabędzka 13, Doh to w o lski 
SPR ZED AM  harm onię stolikową. Dąbio-
ava. Żeromskiego 35, lin a ch .____________
H A R M O N IE  stoliczkowe, pianowe, chro­
matyczne, skrzypce, m andoliny, g ita ry , 
celuloidy, głosy, narożn ik i sprzedaje, re­
peruje. SosncAviec, 1-go M a ja  13, Kutków 
ski.  ____ ___

Encyklopedia
Trzaski okazyjnie kup i zaraz Księgarn ia  
..Polonia* Sosnowiec.
SPRZEDAŻ. Parcela W is ła  3.000 metrów 
7.500 złotych. Dom Pogoń ogród 20 ubika- 
cy j 22 000. Dom Olkusz nowy, fron tow y, 
plac 27.000. Domek nowy średnia, ogródek 
8.000 i  m a ją tk i rolne i  m ie jskie  korzyst­
nie do kupna. Sosnowiec, Mościckiego 12
b iuro, te l. 62544.________________________
M ASZY N Y d la  przemysuł mięsnego fa ­
b ry k i Bizoń, Lavóva', przedstawiciel F. 
Kiwkowicz., Sosnowiec, 1-go M a ja  12-a, 
tel. 6 15-16.

T A R C I E
do s ta li „W id j.a " m a i'k i- „Carborundum 4* 
Skład konsygnacyjny E, K iw kow icz, So­
snowiec, 1 M a ja  12-a, tel. 61516. 
SPR ZED AM  nową maszynę do szycia bę­
benkowa. Czeladź, Nowa K o lon ia  N r. 4-a
SPR ZED AM  maszynę kuśnicrcką praw ie 
nowa f i r n y  Succe s bardzo tanio. Dąbio-
wa K ró tka  5, Tuszyński. _
N O W A  m agie l do cprzedania. Dąbrową 
Górnicza, Legionów 76, S'anisl'aw Nowak
SZK O ŁA  Rzemieślnicza Maczki ma do 
sprzedania okazyjn ie  p iłę  taśmową.

Czy wiesz,
źe przy wzroście zużycia cena elektry­

czności staie maleje.

Oblicz jak tanio
dzięki naszej taryfie blokowei wypadnie
zainstalowanie brakujących Ci jesz­

cze aparatów elektrycznych.
Możesz je nabyć tanio i na raty w skle­
pie E lektrow ni

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskim S. A.

mmi
U R ZĄ D ZE N IE  sklepowe do sprzedania 
av G ojm ogu. WiadfOmość „E xp rcs “  Dą­
browa.

Za Pożyczki Państwowe
zegary, zegarki budziki. P la te ry . Mando­
lin y . Skrzypce. Jakubiuski, M odrzejew­
ska 30, Sosnowiec.
SPRZEDAM  dom ośm ioubikaeyjny i plac 
pod budowę. Dąbrowa, Okrzei 8, Będkow­
ski.
SPRZEDAM  budkę, punkt pierwsza k la ­
sa. Wiadomość w adm in is trac ji.
K U P IĘ  dom 'własny, poszukuję wspólnlcz 
k i do sklepu. O fe rty  „Expres1* Sosnowice 
„N a tychmiast*4.____
SPRZEDAM  sklep z towarem i  urządze­
niem niedrogo było zaraz. Robotnicza 3, 
S tró jn ia k .
S K LE P  do sprzedania z urządzeniem ta ­
mo. W iadomość av adm in istra c ji.
T A N IO  sprzedam sklep spożywczy z po­
wodu zmiany. Wiadomość av ad m in is tra ­
ch j  i.______________________ ____________
K U P IĘ  w dobrym  stanic wózek dziecin- 
ny. O fe rty  do „ F xpres-,i“  pod „ Wózea*. 
SZa FĘ, kredens pokojowy, sioł, zegar, 
patefon, maszynę i  bryczkę aprzedam So 
snowiec, F loriańska 11 m. 41.
M A S ZY N A  do szycia pierścieniowa do 
sprzedania za 80 zł. Sosnowice, Sielecka 
b .sk lcp .
S K L E P  z pokojem do sprzedania Sosno- 
Aviec , Sobieskiego 5-a.
SPRZEDAM  karawan niedrogo, fason 

arszawnki. Sosnowiec, Piłsudskiego 108 
u stolarza.
IV SOSNOWCU, ul. M ariacka 8, został 
o 'w a rty  sk]op z m ate ria łam i i  dodatkam i 
kraw ieckim i. J. Jarmundowież. Ceny przy 
siępne.
P A TE FO N  w alizkow y z p ły tam i, ładny 
sprzedam niedrogo, zamienię na roxver, 
dopłacę. Ksawera, Paryska ‘2 m. 1.

Miód
prawdziwy lipcow y i kresowy w firm ie  
K iIZ IO Ł K O W  i JĘDRYCZEK** W SD. 

SNOWCU, 3-go M A JA  25. TE L . 61568.-
M ASZY N Y do pisania nowe, używane 
gwarantowane - okazyjnie sprzedaje „Re 
mont“ . Katowice, Dworcowa 18.

WAPNO
budowlane w bryłach, pierwszego gatun­
ku, tłuste o dużej wydajności. W apienn i­
k i „Bryńica** Ozeladz telefon 719.20
S K LE P  spożywczy z towarem av dobrym 
m iejscu do sprzedania z powodu Avyjaz- 
du. Wiadomość-Sosnowiec, Sienkiewicza
2! :’3, Widzowicz._______________
Z A K Ł A D  fo tog ra ficzny  sprzedam. O koli 
ca Zagłębia dobry interes bez k o n  kur. n 
e j  i.

LOKALE  — ——
DUŻY pokój z kuchnią z wygodami od 
zaraz do wynajęcia. Sosnowiec, Lim anów
skiego 35.  _________
W Y N A JM Ę  pokoj n icuweblowany, n a j­
chętniej wprost od gospodarza w śród­
mieściu Sosnowca od 1 grudnia, cena u- 
m'arkovvana. Wiadomość do adm in is tra ­
c j i  pod J. K ._____________________ _
N A  przestrzeni M iechów—Katowice zgu­
biono w pociągu roczny b ile t szkolny 
N r  94713 i dowód osobisty nr. 5789.1 Józe­
fa  Saradzkiego, wydane przez Dyrekcję
W a rszawską.________ ________________ _
POKÓJ umeblowany do wyna.i cci a, ul.
Czystą 9 m  26, G oldszta jn.______ _______
M IE S Z K A N IE  pojedyncze d la  m ałej ro­
dziny do wynajęcia. W ysoka 10 Sosnowiec 
DO w ynajęcia: pokój umeblowany Z w y­
godami, łazienką. W awel 12, G lin iana. 
POKÓJ z kuchn ią  i  pojedyńczy do w y­
najęcia, Tabelna 13, Sosnowiec,

DO wynajęcia pokoik z k uchnią. Orla 3. 
d iT  wynajęcia pokój nicumeblowany, te­
lefon, łazienka. P iłsudskiego 12/3 I-sz«
piętro._________________________________
POKÓJ umeblowany z osobnym wej­
ściem do 'wynajęcia od 15 listopada. P i ł­
sudskiego 14 m. 4.
L O K A L  przemysłowy, w centrum do wy 
najęcia. Wiadomość: Slotta, Piłsudskie-
go 54._______ ________________ _______
DO W Y N A J Ę C IA  W  NOW YM  D O M 0
przy u licy  3-go M a ja  31 5 pokoi z kuch­
nią, 2 pokoje na b iuro  i  5 oddzielnych 
sklepów. Wiadomość tel. 616U9.

ZGUBIONE DOKUMENTY

G R A B IA Ń S K I E D W A R D  zgucił dowód 
so fis ty  w ydany przez M ag is tra t w B-V
dżinie.________________________________
ZGUBIONO p o rtfe l z książeczką wojsko/ 
wą wydaną przez P K U . Zawiercie. Zna< 
lazcę proszę o zwrot za wynagrodzeniem 
Rzepecki Kazim ierz, Będzin, u l. l-g-o Ma/
ja  35._________________________________
D U B IE LÓ W  A  L U D W IK A  zgubiła na ii« 
n ii autobusowej dworzec- ■— Pogoń toreb* 
kę, w k tó re j znajdował się dowod oscox- 
■ sty i  pieniądze. Znalazca zechce zw róc ii 
pod adresom: Sosnowiec, Chemiczna 6.

MATRYMONIALNE

SAM O TNEJ em erytk i z gotówką szuktf 
separowany, sytuowany emeryt. AJ mm i 
s< r acja pod „D w ie  pensje**. _
SZU KA M  towarzyszki życia m ate ria ln i^  
niezależnej. O fe rty  „Expres Zagłębia*4
P ędzm ną „S tanow isku4*._________
N IE Z A LE Ż N A  pozna Pana in te ligentne­
go la t 40— 45 cel tow arzyski, małżeństwo 
me wykluczone. Łaskawe o le rty  „Expres* 
pod „Roma*1.

ROŻNE

Biuro pisania podań
do władz adm in is tracy jnych  oraz prze­
pisywać maszynowych BO LE S ŁA W A  
W Y LO N A  w Sosnowcu, u lica  Warszaw-
ka 12. /p a rte r)________________________
N IN IE JS Z Y M  przepraszam pp. ke lnerki 
z kaw ia rn i „Europa** za nietaktowne za­
chowanie się wobec N ich w stanie nie- 
trzęźwym. Ł ._
W Y J A W IĘ  radykalne, wypróbowane, do 
hic we środki na polipa, żołądek, zęby, «ro 
dek ochronny i  inne. Adm . pod „K a lin a " 
PU S ZU K U JĘ koncesji na skład aódek 
na teren Będzin. Wiadomość f i i ja  Expres
Będzin,_________________________________
B IU R O  Pisania Podań do władz adm in i­
s tracyjnych i  przepisywać maszynowych 
Karo la  Stankiewicza zostało przeniesione 
na ulicę 3 M a ja  N r. 18 m. 1. Czynne od
9 do 18-ej codziennie. _____
SAMOTNY' poszukuje mieszkania n icoro 
giego w charakterze sublokatora w So 
enoweu, na jchę tn ie j u samotnej pani. — 
O le rty  „Expres44 pod „Solidny*4.
N A U C Z Y C IE L  p rzy jm ie  ca kawaieikę 
jodnego lub  dwu panów. Sosnowice, F io-
l i arnika 22 pę 14, L uczko.______ _______
DO wydzierżawienia p iekarn ia  w Goło- 
nogu. Cena przystępna. Wiadomość Cią-
gała, Gołonóg.  _________
W ZY'W AM  o. Dudka vv sprawie gaśnic,
gdyż wyjeżdżam. M. JJhL ________ •
U W A G A ! Zgasło Ci św iatło. N ic  gra ia -
dio lub szwankuje dzwoń N r. telef. 62962. 
W S P Ó L N IK  z kapita łem  6—7 tysięcy do 
dobrego interesu poszukiwany zc wspóR 
pracą. Zgłoszenia _ adm 'N istraeja Sosno-/ 
wice pod ..W spólnik*4.
W  D N IA C H  14, 15 i 16 odbędzie się ^  
restaurac ji Ryszarda Szczeika św iniobn 
cię, na które uprzejm ie zaprasza Sz. go­
ści. Ryszard Szczerok, m is tA  sztuki ku- 
'in a rne j, Sosnowiec, K rzyw a 1.

Drukowano tarbą rofacyiną fabryki tarb drukarskich „Pigment" w Warszawie, Sp. Akc.
Wydawca: Helena Monsio^ska. —  R?d. naczelny^ l i .  Ćwierk. —  D ru k . Zagłębia4* Sosnowiec, Teatralną 1-a. — Rea. odp,:. Tadeusz Lipski.


